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Kąpiele nosowe odoliem bardzo przyjemne. 


Przegląd polityczny. 
Narody europejskie = pre R 


wzejemaych stosunkach zupełnie tak, jak nasi! 


najserdeczniejsi w znanej komedyi Sardou — 
w oczy przyjażń, pragnienie pokoju, wzdycha- 
nie do braterstwa ludów, a za oczy podstawia- 
nie stołków. Dzięki tej metodzie Francya mo- 
że będzie miała powiórną wojnę na Madagas- 
karze, gdzie nie rządowe, lecz prywaLae, nie- 
mniej jednak silne intrygi angielskie przygoto- 
wały podobno ruch powstańczy. Ma to być cd- 
wetem za francuskie intrygi w Egipcie i we 
Włoszech. Pierwsze są dosiatecznie znane, dra- 
gie wykryto teraz. Sfery raasońskie i finanso- 
we w republice, podobno za wiedzą rządu, o- 
fiarowały takim samym sferom we Włoszech 
środki na agiiacyą za oderwaniera królestwa 
od trójprzymierza i Anglii, a za przyciągnię- 
ciem go do sujuszu z Francyą, za co Włochy 
otrzymają wygodny traktat kandiowy i pomoc 
pizy uregulowaniu finansów. Wykryi to Times 
podawszy równocześnie kilka listów, pisanych 
w tei sprawie przez inasonów i bankierów fran- 
cuskich i włoskich. Wypierać się tukiej machi- 
nacyi widocznie było iradno, więc w paryskim 
Temps odpowiedziano, ża w istocie francuscy 
przyjaciele pięknej Italii pragną utorować po- 
rozumienie między nią a jej siostcą Fruncyą, 
lecz przytem bynajmniej nie myślą szkodzić 
żadnemu mucarstwu, owszem pracują dla poko- 
JU. „Zresztą — dodał ten dziennik — narody 
romańskie, rozdzielane samolubuą polityką dy- 
nastyczną, wcześniej Czy później muszą wejść 


w ścisłe porvzumieni:, bo mają wspólną oywi= ; 


lizacyą, mnóstwo wspólnych interesów, w prócz 
tego są sobie pokrewne“. 

Jakby illustracyą do tych słów jest wy- 
oieczka francuskiej wojennej eskadry dv hisze 
pańskich portow. Tam wszędzie jest ona pizyj- 


mowaLa z ogromnym zapałem, który pobadzą, pod biosią, dojisvo się okuie, źe Mad: gaskar | 
obie struny do okrzyków na cześć sojuszu Fran- | 
oyi z Hiszpanią. Zabiegi masonów we Wioszech | paus Lanwssaca inuy podróścik Emil Blavet, | 
mogą być z czasem skuteczne, gdyż korzyści | piszą y z uaiusisni. M 0 bogactwach wyspy i, 
porozumienia z Francyą przedstawiają sę bar-|6 dzieanoścl miejscowych plemion, podniów. k.ę- | 
dzo dobrze rzymskiemu radykaliźmowi, a wol-;dy francuskie, chowu spekulun:ó W; ksórzy | 


no przypuszcz,6, że ei politycy, wychowani w 
szkole Macchiwveila, bez trudu przypomną sobie 
dawnego sprzymierzeńca, Gdyby tedy powstala 
liga zarodów roma skicli, s.anowisko Anglii 
na morzu Śródziemnemm byłoby zagrożone. A 
właśnie stworzenie takiej ligi jest najnowszą 
ideą, której zaledwo słaoem odbiciem jest dąż- 
ność do Sojuszu państewek bałkańskich pod o= 
pieką Mosyi. 

Zabór Madzgaskaru nastąpił bez przyzwo- 
lenia Anglii, 00 wyraźnie wyniku z oświadcze- 
nia ministra spraw zagranicznych p. Hanotaux 
w paslamencie. Rzeki ou: „Niniejszy gabinet 
postanowił zmienić proteutorat vad Madagasna- 
rem na zabór, a wo dlatego, że iunego Wyjścia 
nie było. Rząd wystosował 11 iuiego okólnik 
do movarzuw, w kiórym powiedział, że trudno” 


do swych posiadłości. Wszystzie mocarstwa, z 
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Z z O A E 
glia nie zgodziła sią uznać nowych praw fran- tów, zawichrzy się wewnątrz jeszcze bardziej, program, sformułowany wozoraj przez zięzd 


cuskich ns Madagaskarze, wrzekomo dlatego, 
że są „formułowane niejasno. Jednak lord Sè- 
lisbary zadowolił się tylko protestem, wskutek 
ozego rząd paryski uzzał za właściwe przepro- 
wadzić swój zamiar“. 

Po tem oświadczeniu pana Hanotaux par- 
lament bez dyskusyi przyjął wnicsek rządowy 
— i tak się skończyła pierwszą część tej 
Fpraw y. 

Wnet zaczęła się druga. Najpierw poczęły 
nedazodzić dv Paryża wiadomosci o jaiiemś 
miezadowojeniu na Madsgaska: za. Fowuzano 
corga ozęšulej, Ża tą anyiolakis intrygi. Byiy 
wielkorządzca w Indo Chiaaca p. úe Luńeaska 
pojeshuł ma wyszę, aby ubadkó stosunki i na- 


desmal stamiąd alarmujące doniesienie, że luda i 


chwiię spodziewać się możua ogólucgo powsta: 
nis, Francuzi popełaihi wielki błąd, zostawiwszy 
Howasum dominujące stanowisko na wyspie 
albowiem uni uchodzą taia za ciemiężycieii i 
jako chrześcijanie są nienawidzeni przez róż- 
nych pogan. Liczue plemiona madagaskarskie, 
podbito i wyzyskiwane przez Howasów, powi- 
tały arma francuską nader życziiwie, wspiera: 
ły ją i zaakomucie przyczyniły się ao podbicia 
wyspy, bo się spodziewały, że będzie ź nich 
zajęte jarzmo Howasów i so nasiąpi zniesienie 
niewolulctwa. Tymczasem rząd francuski posła- 
guje się uczęduikami kowuskimi, zosięwił wia- 
dzę królowej 1 przez usta p. Móline oświad- 
czył, że na razia nio wyda edyktu znowzącego 
ziewolnictwo, lesz zaduwoli sẹ jeno tem za: 
sadniozem postunowienitm, że w granicach 
Francyi wszysoy ludzie są woini. W gruncie 
rozy Ożnacza to, iż niewolnictwo, lubo niecfi- 
cyaluie, będzie istniuło. Wprawdzie potrzebie 
to jest dla prądki go ruzwoju francuskich przed- 
siębiorstw, lsoz utrwala ucisk, wywierany przez 
, Howasów, a zatem jest szkodliwe dla państwa. 
Liczne plemiona Betsilajów i Bakulawów zajęły 
WręCZ wrogą postawę; inue plemiona równieź 
teg podnoszą, a i semi Howasowi marzą © wy- 
bęizsuiu Fiauousów. Juśli cała ludność sianie 


trzeba mozcinia zdobywać. —Pv tem doziesisniu 


„jak szykuje «zucili się na wyspę, rozpnstą për 
| SUACĄ w BOOY, Bręlurenie Jujiū, wWr::zZ0i6 &n- 
Blelszie pudźcgin a, zrowwdzone pod pliszosy- 
p KODA QLSKYCHA (LWA. — Rychlo potem, a wlasnie 
j„beraz, nadeszio doniesicniae, Że żaden Francuz 
„mie moża wychylió się z domu, bo zginie baz 
,Biadu. Naroszuie w zeszty piątek otrzymano 
w Paryżu tslsgram Od jenetulnego zacządźcy 
p. Laroche, że natychmiast potrzeba pięciu mi- 
,Lonów franków ua uwarbowanie ochotników, 
„bo źużnisczy fiancaskich just za miało do nirzy- 


auia 6,0860 LA Wyspie. P. Laroche dodał, ` 
że LAjiuNnSj ZW zwłoka W marzydzeniu rozlea` 


8y6u Bod.ów ostrożności będz.e miala tea 
saik, IŁ wyzudnie zdobywać wyspę ua nowo, 
18 £% wyślimi.im boz purówuania więisz; m. Te- 
jlegramy psywatue dzienaizów ojczyiyjsych, a 


| 
a 


zbliżonemu do konserwatyzmu. Dlatego łatwo 


a wszytko to będzie korzystna dla Anglii i — ; niemieckich mężów zaufania Czech, a priori przewidzieć, że program, uchwslony wszoraj 


dla ciszy politycznej w Karepie. 
Przed paru dniemi w Berlinie podał się 


iepsch, nastę; © 
Meg p. Bo, fe 
chwili, że ta «miara nie rsa politycznego zea- 
czenia. ©. Berlepsch juź cd kilku tygodni od- 
bierał dowody cesarskiej ni: życzliwości, nie za- 
preszano go nawet na cficysina przyjęcia u 
dworu i u żanclarza. Kto w Frasach piastuje 


| jest tylko programem dla niemieckich ekręgów 


tej prowincyi. Jako taki nie różni się wcale od 


: dawny:h progremów niemiecko -czeskich, Ftóre 
o dymisyi minister handlu baron von Ber-| zawsze, za orasów Brnzai Hechta, jak pźniej | cyjne. Natomiast, głyby n'emieckie stronnictwo 

jego mianowano szefa zekcyj:jra czasów dra Schmeykale, podnosiły obronę | Czech, nie zadowulniając się. jak dotąd, wy- 
ds. Zdawało się w pierwszej niemczyzny (zbyteczną np. w Górnej Austryi), | głasreniem programu dla wyborców niemieckie] 


jedność państwa, zasedy wolności i postępu. 
Nowego zwrotu więc w taktyce stronnictwa 
niemieckiego tej prowiucyi pregrem wozoraje 
rzy pie czawcza wcale, chyba tylko, podnosząc 
izagwarentowaną kcnstytucyą jedność państwa, 


taką miaisterpsra handlu, to mogło obchodzić | zaprzeczz federel'stycznym pomysłem Lipper- 


tyŁa kandlowa, a to jeź do pewnego stopnia 
nie jest obojętne dla innych krajów europej- 
skich. W skutek nadzwyczaj silnego prądu 
protekcyjnego w Stanach Zjednoczonych wy- 
twarza się dla Europy poważne niebezpieczeń- 
stwo ekunomiozne. Anglii właśnie terez 
oboekodzono 50siolecie zniesienia cła na zboże 
i oto podczas tego obchodu, 
na czesb wolnego handlu, odezwało się silna 
żądanie, aby wasystkie posiadłości bryte ńskie 
utworzyły jeden okręg c lny, do którego obce 
zboże 1 wszystkie towary miałyby wstęp utru- 
dniony. Za tym nowym prądem protekoj ji ym, 
kióry i we Francyi się rozszerza, muszą podą- 


zamiast pochwał | zawsze tak, że wybierani 


i tylko Prurażów. Okazuje się jednak, że wraz. ta, Ffersch'go itd, których obeznani dokłedniej 
ja panem Bsrlepackem ma być rmisniona poli- 


z stosunkami i tak nie brali nigdy na seryo, 
jak to zeznaczyliśmy swego czasu. 

| Nowej fazy więc nie zaznacza wczorśj- 
Szy program. Zaznaczałby ją tylko wtedy, gdy- 
by się stał programem tych wszystkich frakcyj 
niemieckich, które per nefas nazywają obecnie 


ozona niemiecka lewica. Dotąd działo się 
na podstawie dość 
rozmaitych programów prowinoyonalnych po- 
słowie niemieccy (liberalni, wiernokonstytucyj- 
ni, umiarkowani etc.) wstępowali potem do nie- 
mieckiej lewicy, która w swej taktyce parla- 
mentarnej usiłowała czynió zadość różnym re- 
prezentowanym w jej łonie prądom od skraj- 


żyć Niemoy, jak w końcu będą musiały podą-| nie liberalnych albo niemiecko-narodowych à 
żyć wszystkie inne państwa. Otóż rząd berliń- | ją Suess lub Menger, do konserwatywnych A la 


ski usnał za konieczne zająć życzliwszą posta» 
wę względem agraryuszy, których dotąd trak- 
tował bardzo opryskliwie. Baron Berlepsch nie 
zadawał sobie trudu byó bodaj uprzejmym 
w slowach dla związku agrarnego, był też przez 
ów związek znienw.dzony. Jego ustąpienie za- 
powiada zwrot ku kisrunkowi, zalscanemu przez 
»graryuszy. Oozywiście, ten zwrot mcże być 
tylko bardzo powolny, bo są trektaty, których 
przed czasem unieważnić : niepodobna bəz za- 
złócenia stosunków politycznych. W każdym 
jed. ak rezie jest godne uwagi, że wahodzimy 
w okres zwycięstw polityki ceł ochronnych. 


Zjazd Niemców w Pradze, 


Piszą zaw z Wisdnia, 30 oz:rwo«: 


Kueuburg, Wurmbrand eto. Zachodzi więc py- 
tanie, czy ten modus procedendi powtórzy się po 
ponownych ogólnych wyborach, czy nie? Jeżeli 
się powtórzy, natenczas, pomimo wszelkich de- 
! klamacyj i dyskusyj ostatnich tygodni, powsta- 
nie znowu w nowej Izbie dosć liczna niemiec- 
- kẹ lewica, 
Í Jeżeli nie, 
nie* 


„liberalnemi*, a które obejmuje dotąd zjedno- I 


w Pradze, nie stanie się programem niemie- 
ekiej lewicy, nie sprowadzi jej przeobrażenia 


ijako całości na stronnictwo postępowo-opczy- 


części Czech, domagało się przyjęcia tego pro- 
gramu przez niemiechą lewicę, niechybnie ng- 
stąpiłby jej rozkład co najmniej na dwie fraF- 
oye: opozycyjnie postępową, skupioną około 
posłów niemieckich z Czech i wiernokonstytu= 
cyjną, umiarkoweną, pod kierownictwem baro* 
na Chlrmsckiego. Są to wszystko kwestye — 
przyszłości. Aktualnej doniosłości politycznej 
wozorajsze uchwały zjazdu prazkiego nie mają, 
chociaż niezawodnie prasie i różnym zjazdom 
i zebraniom wyberczym na krótki okres waks- 
oyi parlamentarnych dosterczą materysłu do 
ożywionej dyskusyi. » : 


Korespondencye. 


Poznań w czerwcu. 

W jednej z moich ostatnich koresponder - 
cyi wspomniałem nawiasowo o sporze między 
niemieckim nauczycielem a polskim probosz- 
czem w Witaszycach co do nauki religii. Spo- 
ry takie są teraz we wszystkich szkołach na po- 
rządku dziennym, bo nasze duchowieństwc 
strzeże pilnie swoich posterunków, zajście je 
dnak w Witaszycach doczekało się więk: zgo 
rozgłosu i przybrało cechy bardzo charaktery- 
styczne. Rxecz zaś miała się tak: Nauczyciel 
ludowy w Witaszycach Wenzel, Niemiec, ka- 
zał dziatwie polskiej przed i po nauce odma- 


fwiaó modlitwę po niemiecku, a przechodniów 


tego samego charakteru, co dawna. pozdrawiaó: „Grelobt sei Jesus Christus“. Tego 
natenczas nastąpi jej „przeobreże- | nataralnie nie mógł ścierpieć miejscowy pro- 
, względnie rozkłed. Wielbicieie wozoraj- | boszcz ke. Szadzińszi, i czynił nauczycielowi 


szej rezolucyi praskiej przypuszczają Oczywi- | wyrzuty, że religi. używa do celów germaniza- 
Sie, że uda się wszystkich „postępowych* po- | gyjnych, dzieciom zań przypomniał, aby w do- 
iłów niemieckich złączyć na podstawie tego | mu odmawiały pacierz po polsku, a zarazem na- 


t programu. 


Przypuszozenie to opiera się prze- | kłaniał je do gorliwszego przykładania się dc 
| aewszystkiem ne, okoliczności, że niemieccy po- | nauki religii, 


bo z powodu małych postępów 


słowie z Czech niewątpliwie tworzą najpowa- | w tej nauce nie będą mogły przystąpić do św. 
! źpiejszą frakcyę niemieckiej lewicy. Stronni-| Sakramentów. O zatsrgu tym dowiedziała się 
otwo to liczy obecnie 105 członkow. Czechy | władza i przeniosła zbyt gorliwego nauczyciela 
Zazowiedziany ud dewaa zjazd nieniecki, wybierają 40 Niemców do Izby poselskiej, i to | na inną posadę. Prasa hakatystyczna podniosią 


i przyszłych wyborów. 
Ści, jakie przedsiwwia wykonywanie protekto-, wigo tych, które rmośe umyślnie prassadzają, 
ratu, zmuszają Francyę przyłączyć Madagaskar aby rządowi sprawić kio„ot, dożoszą, że po-| 

SWy: | „zjwsianie plemion madugaskarskich juź się za: 
wyjątkiem Stanów Zjednoczonych i Angli, ozęło. I krzykniążo w Paryżu, że to Augila u-- 
przyjęli ów okólnik de wiadomości, nie uvzy- , maczała ręce. O te intrygi nie jes; oska: żony | 
niwszy Żadnego zarzutu. Stany Zjednoczone za- , rząd Salisbury”. gy, lecz st: ry kupieckie, różne ; 


odbył sę wezoraj w Fradze i wygłosił życze- 6ciu z kuryi większej posiadłości, 15 z miast, | z tego powodu wielki alarm, Wenzie ogłoszono 
Lie, „aby się czyniły przygotowania do utwo-|18 z gmin włościańskich, 6ciu z izb handio- bohaterem sprawy narodowej, posypały się elt- 
zenia wielk ego, n.eiciegkisgo str. naiotwa po-| wych, a ztych 40 posłów n'emieckich z Czech ' kubracye na temat, że duchowieństwo polskie 
siązowego, któraby w prasta} Radrie państwa, prawie wszyscy zasiadali dotąd w klubie nie- | „zatruwa ducha narodowego i buntuje dzieri*. 
broziąc energic: 1.8 wielce zagrożonego (?) ludu ; mieckiej lewicy. Inne prowincye klubowi temu Ba, rozesziy się nawet pogłoski, jakoby sam ce- 
ni.mieckiego i jego uajświętszych dóbr, nieza- ! dostarczały w ostatnich czasach tylko po kilku, sarz dowiedział się o zejściu z wycinków dzien- 
ohwianie obstawało przy zasadach wolnośni, ja-} co najwięcej po kilkunastu członków. Rzecz. nikarskich, które mu podsunięto i że spytał mi- 
ko też zolitycznego kostępu, i nie pozwoliło | więc naturaine, że samą swą relatywną, licze- nistra oświecenia o co tam właściwie chodzi. 
naraszyć zabezpieczonej konstytucyą jedności; bną siłą posłowie niemiecko - czescy w klubie ; Wreszcie po rozmaitych wyjaśnieniach, spro- 
państwa”. Przedewszystkiem więc rexolucye ; niemieckiej lewicy odgrywali rolę decydującą. stowaniach i oświadczeniach, miała się sprawą 
zjazdu nie odnoszą się do bieżącej sesyi Rady Jednakże byioby błędem wntsić ztąd, że dostać do parlamentu. |= 

państwa, lesz do przyszłej Izby poselswiej; nie | każda ewolucya stironuioswa niemieckiego Czech | Stronnictwa narodowo - liberalne, wolno- 
chodziło o ustanowieris tzktyki ;ariamentar- bazwzględnie może się stać normą -dla niemie- konserwatywne i konserwatywne naradzały się 
naj, ile raczəj o przygotowaale programu dla cze lewicy. W Czechach jest dokładnie prze- długo nad tem, czy wnieść interpelacyę w spra- 
Wybory jeduak dotąd ! prowadzsny pedziać pomiędzy okręgami oze- wie Wenzla. Na teraz jadnak odstąpiono od in- 
w Austryi zawsze odbywaiy się nie na podste- | skim a memieckimi, w tych ostatnich kan- terpelacyi, a to — jak objaśniają dzienniki po- 
wie cgóinych, lecz prowiucyonalnych progra-| dydaci niemieccy są zawsze pewni wyboru, ' lakożercze — dlatego, że gesya parlamentu mis- 
mów. lakźa w niemieczish prowinoyach i 0-, kuóry, wskutek wamagających się prądów rta- ' la się jak wnet (bo 20 ozerwca) skończyć i fre» 
kręgach (wyjąwszy chyba kuryę w. posiądło-! dykalrych (o czem świadczą zeszłoroczne wy-! kwencya posłów była bardzo nieliczną. Ale co 
ści) nie wybierano dotąd w ogólnych wybor. bory do sejmu krajowego) staje się tem łatwiej-'się odwlecze to nie uciecze — dodają owe dzien- 
rach co Izby poselskiej kandydatów zjednoczo- ; szym, im ostrzejszego tonu używa kandydat, niki — i interpelacya nastąpi w jesieni i to 
naj niemieckiej lewicy, która nigdy nie wy-! Ale już w ościennej Morawie stosunki są od- 'z jeszcze większym naciskiem, a niezawodnie 
tworzyła centralnego komitetu wyburczego, lecz! mienne; tam Ni"mcy, występując jako skrajnie i z lepszym sukcesem. Szkoda wielka, że rycer 


strzegły się, ó obstają przy waktacie handio- | spółzi kapiialisuyozne, którym panowanie Fran- ; wybierano na podstawie różnych iokalnych pro- f opozycyjne stronn:etwo, naraziliby się niewąt: ! rze parlamentarni bakątystowskiego obozu od- 
wym, który zawaiły przedtem z królową Ho-, cnzów na Madagaskarze istotnie może być nie) gramów i pod egidą miejsoowych k-mitstów i pliwie na stratę mandatów; w innych prowin*' stąpili od swego zamiaru, sprawa poszłaby przed 
wasów. Nastąpuły tedy rokowanie i nareszcie. na rękę Przypomuna to wyprawę Jamesoda na wyborczych (wiedsnskiego, niemieczo-czeskie: | cyach, zwłaszcza w kury1 w. posiadiości, człon- foram publiczne i wtedy znalazłaby się może 


16 kwietnia stanęło porozumienie między rzą- | Transwaal. Uczywiście, jeśli powstanie okaże go, niamieczo-morawskiego, liberalnego w Gór-| kowie niemieckiej lewicy zawdzięczają swe sposobność tym wyższym sferom pańs 


dem paryskim a waszyngtońskim. Ostatecznie 


załatwiono tę sprawę Ż maja. Tymczasem An- ta, zużyje nieco swych sił, obali parę gabine-| bem cdbędą się takže przyszłe wybory, to też ! opozycyjnej, lecz przeciwnie umiarkowaniu, A wyjaśnić, jakie zajmujemy NA zar 
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"MARZYĆ 
POWIEŚĆ 
ZOFII KOWKERSKIEJ, 
| (Ciąg daleny). 

— Szczęśliwy człowiek, — rzekł Tolski — 
dla któregu domowe ognisko płonie zawsze ży- 
wym, ciepłym i jasnym ogniem.. Szczęśliwy i 
godzien zazdrości! Wyznam też, że pobyt w 
Dęboszycach deje mi zawsze tęsknotę za ży- 
ciem rodzinnem. Ozy ja kiedy będę miał obok 
siebie duszę drugą? Ale koalecznie duszę, nie 
białe i różowe oislo spragnione toalet, space- 
rów, wizyt i tryumiów próźnosci! 

Stanęła mu w oczach Teresa z bladą i 
zmęczoną twarzą. 
„— Niech się więc pan ożani! Ruodziua, ko- 
niscznie rodziaa jako spółra Z zakładowym 
kapitałem miłości i szacunku! Mnie egoizm 
kawaierskiego życia jest tak wstrętnym, że 
gdybym była prawodawcą, nałożyłabym na ka- 
żdego kawaiera po latach trzydziesty, podatek. 
Sklładalibyscie panowie ooroczay fundusz na 
wychowanie dzieci ubogich | 

— Podpisuję się od razu na ten projekt | Lu- 
dzie nie mający rodzin, niech utrzymują sio- 
roty, na które nie ma kio pracować! 

„ Tolski, podziecony zapałem filautropijnym 
pani Gorzeńskiaj, począł na temat wychowania 
sierot, kolonij letnich dla nich, roió głośno re- 
formatorskie projekta. Pani Gorzeńska dotrzy- 
mywała mu placu. Dla wszystkich dzieci na 
swiecie choiałaby była nauki, zdrowego poży- 
wienia i zdrowego powietrza. Gdy mówiła o 
tem, twarz jej nieregularne przybrała tak udu- 
ohowniony wyraz, że Tolski ań się przeraził 
przewagą ducaa w wąćtłej, małej kobiecie, wie- 
dząc, że jego nadmierne życie zabić może cislo. 
Przy pożegnaniu rzeki jej gorąco: 
Dziękuję pani za rozmowę dzisiejszą. Mu- 
szę mieś chory umysł, bo czuję, że pobyt w 
Dęposzycash był dla niego kura/ą. Gdy atad; 
wyjeżdkam, ozuję się lepszym i ludzie wogóle ! 


— 


„Się poważnem, Fuancya będzie niem zaprzątnię- 


lepszymi mi się wydają. Gdybym tu mógł przeł 
bywać częściej, możeby się pogoiły wszystkie | bardzo, gdyż właśnie tę niedzielę przeznaczył | 


moje, wiecznie jątrzące się rany. 


wszystkie moralne cierpienia. Frzyłoży ci rękę 
do rany i boleć przestaje ! 
Spojrzał na małą kobiecinę z miłością i 
uwielbieniem. 
— Leosieczku, co też ty mówisz! — zawoła- 
ła z wyrzutem pani Gorzeńska. 
% 


a æ 

„ Po oddaniu potajemnie listu Teresie, Tol- 
ski czekał gorączkowo następnej niedzieli, lecz 
gdy w wyciągującej się ku nmiamu ręse uko- 
chanej nie znalazł pożądanej odpowiedzi, po 
obiedzie pojechał do Płusaczyo, gdzie już od dawna 
nie był w gościnie. Henryk 1 Michaś już byli 
opuścii dom po wakacyach, została w nim tyl- 
ko Julka marząca o up.oszeniu ojca, by ją je- 
szcze wyprawił do Warszawy dlauz dolnienia 
się w jakiejś fachowej pracy, a nie KGOZĄCA 


twowym, 
nej Aasttyl itd.). Zapewne uym samym sposo- | mandaty nie stanowozej „postępowości” 1 pozie które nas znają tylko = opisu tendenoyjnych 


Lerczewski był dnia tego spracowany 


l; estem taka słaba... 
— Więo mamy 


żyć zawsze blizko siebie a na 


się r na przegląd drobiazgowy owczarni i owego wieki rozłączeni? Czy sądzi pani, że zadanie 

— To niech pan przyjedzie na czas jakiś — | przeglądu dokonał przed pojechaniem do ko-!takie jest możliwem dla człowieka kochającego 
zawołał pan Gorzeński, który właśnie był s'ę | ścioła i wyjściem owiec w pole. Od ozwariej|jak ja kocham? Czy nie domyśiała się pani, że 
zbliżył. — Nie ma lekarki jak moja żona na jz rana pracował z owozarzem, każdą sztukę !od pierwszego spojrzenia, od owej wizyty 
oglądając starannie i teraz gdy usiadł w foteiu | u umierającej Walentyny, stałaś się marzeniem 


naprzeciw Tolskiego, sen go zaczął morzyć. | moich bezsennych nocy, tęsknotą moich dni... 
| słońcem żywota !.. że istnienie bez ciebie jest 
że gdybyś moją być 


Wstał i poszedł do swego pukoju, by się prze» 
drzemać choć pięć minut. 

Dwoje ludzi, którzy samotnej chwili wy- 
glądali jak zbawienia, znalazłszy się bez świad- 
ków, milczeli zakiopotani, Ona, zarumieniona, 
ósz podnieść nie śmiała; on nie wisdząc od 
czego zacząć, szukał słów z bijącem sercem. | 

Naraszcie Terśsa, niesp kojnie sią obej- 
rzawszy, pociniosła na Tolskiego jakiś mętny, 
rozgorączkowwyny wzrok i rzekła śpiesznie, 
przerywanym głosam: 

— Niech pan zapomni o mnie.. jabym nie 
miała siły do walki.. możs roswód mie jest 
g zechem.. ale nie miałabym odwagi powie: 
dzież mężowi... Toby były straszne przejścia, 


dlu mnie męką nieznośną... 
| chciała... 


Przerażona Teresa położyła mu dłoń na 


£ ustach, s 
— Cicho! 


| jaż nio nie 
tbyło!. nie okoę myśleć 
| — Boisz się gdy musz mnie 

W przyległym pokoju 
(kroki męskie, 


obok siebie ? 


— szepnęła — niech pan tak nie 
!mówi!. cichol. Julka może podsłuchać... Ah, 
| go jabym poczęia !.. Na miłość Boską, niech pan 
mówi! Niech wszystko zostanie Jak 
o zmianie!. Boję się, 


dały się słyszeć 
Lerozewski wszedł do salonu, po- 
| zwoliwszy sobie na parę minut drzumki u sie- 


bie. Teresa zerwała się Z najwyższym przestra- 


anależźć odwagi na odezwanie się do niego. 
Teresa była jaś w odmęcie gospodarskiej 
pracy. Po wyjeździe Michasia został jeszcze 
porządak w piwnicach i spiśarniach, powna 
karność między służbą i przyzwyczajenia sy- 
stemiatycznej pracy, Go gospodyni ułątwiało za- 
danie. Bywała już wszakże zmęczona i mio- | 


a ja jastem taka słaba! Zaby można było prze- | chem. Straciła przytomność, sama nie wiedziała 
żyć to wszystko bez cierpienia... ale toby mią | co robiła. | 4%: 
zabilo.. ja nie mam siły... zresztą, czy warto — Oo się tu salo r. czego tak przerażona 
walczyć o mnie? jesteś? Mysz przez pokój przebiegła” , 
Ale mnie kochasz? — szspnął namiętnie | — A więc to mysz? — rzekł Tolski — nie 
Tolski, . wiedziałem G0 pani zobgozyła, co ją tak prze- 
v J ś6 zi Nie odpowiedziała. Usta jej tylko poru- | stzaszyło. U : 9 
wała przygnębiające uczucie niemocy i niszdol- $ szyły się. Na nie siły nie miała. Lerczawski pozostał w salonie aż do wy- 
ności wobec czskających na nią obowiązków, | — Maie zostaw walkę i inicyatywę wszel- | jazdu Tolskiego. Teresie wydawało się, że uczy- 
Julka odsuwała ig osientacyjnie od wszalkiej | ką! — mówił Tolski zbliżaząc się. nił to, powziąwszy jakieś podejrzenia. W jego 
pomocy. Po wjjeździe braci humor jej siał się| — Nie, nie! — zawołała przastraszona. — i wzroku upatrywała naganę i nieufność, w roz- 
się jeszcze zjadiiwszym. : sk Niech wszystko zostanie jak jest!.. w tajemni- | mowie słowa powiedziane z intencyą. Przy po- 
Przyjeńdzejącego Tolskiago „przyjęła tax |cy!.. nisch pan nie nikomu nie mówi... niech | żegnaniu zdołała szepnąć Tolskiamu: 
szyderczym uśmieshom, ko go gniow Opanował |się nik; nia domyśla.. Jalka by mię zabiła!.| — Niech pn nie przyjetdźa więcej!. on ma 
i bylby ją choial zdapiać jak szkodliwą źmiją. | Mąż.. Nie mialabym odwagi zadać mu tasiej | podejrzenie l. a * 3 
T<zymała się umyśune boku macochy, otcąs | boleści... On mi af... Jas. możs-by mi Jasia | — Biedna gołąbko! — myślał Tolski wyje- 
Jej przaszkodzió do rozmowy na osobności | zabrano?.. Wie pan o co modliłam się dzisiaj | chawszy — wiecznie w posiadaniu jastrzębia l. 
z Toiskim. Dopiero wejście Lsrczewskiego dolz całych sił, zo wazystkiej duszy? Oso błaga- |z jego szponami w białej piersi.. bezprzytomn a 
salonu sploszyło Julkę. Było nad jej siły pozo- | łam Boga, żaby mi zesłał smisróć raczsj, niż- | ze strachu... Uoalę cię, pomimo, że ocaiouą by $ 
Stawa0 w tJwaczysywie ©]oa, jeżsii sią Od tego ; bym miała zgizesziyć.. gdybym zzrzsszyła,  by- | nie chcesz! Doszukasz chwili, w kcórej pójdziesz 
uwoinió mogłą. łabym jeszcze nięsz Bzęśliw:sga nié jestem dzisiaj... | za many, w której zgodzisz się być 
\ A 


p 


szasęśli są |świadozonej zdrady. 


Bo skoro mię kochasz, jesteś moją! Nikt wy- 
drzeć mi cię nie zdoła! f 
Namiętność jego doszła do takiej potęgi, 
że zasłamiała przed jego wzrokiem zarówno 
wszelkie względy na szczęście innych, jak ubós" 
two inicystywy w Teresie, która ani zerwać 
z nim zupełnie nie chciała, ani się jasno ze 
swych uczuć wytłómaczyć, ani ssczerem m od= 
ważnem wyznaniem nowej miłości wyznaczyć 
jej rolę w swem życiu. Wolała ucieczkę niś 
walkę. Ale on walkę weźmie na siebie. - 
— Tylko mnie kochaj! — powtarzał namię- 
tnie — tylko mnie kochaj! W każdej walce mi- 
losó zawsze zwycięża! Teraz jeszcze nie chcesz 
opuścić obowiązków swoich, wzdragasz się przed 
zranieniem męża, ale cię miłość uczyni dzielną 
odważną |.. 

Tymczasem, za pośrednictwem pani Pilaw- 
skiej, otrzymano zgodzenie się Lerczewskiego 
na wyjazd Julki do Warszawy. Miała zdolność 
do rysunku i chciała się sposobió na ratuszerkę 
fotografii. Trzeba było tylko coś sprzedać, by 
otrzymać jaki grosz na zadosyóuczynienis świeżo 
powstałemu projektowi. - 64 d 

— Bóg widzi, że mi ciężko poriesć jeszogs i 
ten wydatek — mówił Liarczewski — myślaiem, 
że Jalka teraz sama na siebie juz pracowaa 
zacznie... ale jeszcze jeden rok zgadzam się ję] 
pomsgaó. Potem, nie będę mogi tego nozynie 
bez skrzywdzenia młodszych dzieci ; niech wigo 
pamięta, że to rok ostatni. Na wszystkich Swię- 
tych Michaś ma przyjschąć na parą dni də do- 
mu; będzie mógł odwieźć ją do Waraki gy 

Może w kzgodzanin się Larczewskiego, 
głównym czynnikiem była chęś oddalenia Jul- 
ki ud Teresy, stosunek bowiem dwóch kobiet 
nie uszedł jego uwagi. Siosunek ów stracił 
nieco ostrego Charakteru, gdy życzeniu dziew- 
czyny stado się zadość. Wybieranie się do War- 
szawy było teraz jej giówną myślą. Siracila 
trochę z oczu miłość Tolskiego dla Teresy, po- 
godziia się nwwa: zupeluio z Wandą, z którą 
była na stopie wielkiej oziębiości od YW dos 

3 b a n 


2 PRZEGLĄD z dnia 2 Lipca 1896. 
całą tę sumę 15 milionów, która z tytułu gnie różnym obostrzeniom; specyaliści będą sam uważa swą pozycyę jako nadwarężoną, ja- 
udzialu zysków musiałaby mu z czasem do-; mogli praktykować tylko po wykazaniu, że po | ko zawikłaną i że następstwem tego stanu rze 
stać się, j | złożeniu zwykłych egzaminów, przez dwa|czy będzie osłabienie jego powagi. Jest to 
Takie sztuczki buchalteryjna nikogo nie lata pracowali z powodzeniem w specyalnych | fakt, który przez opinię europejską uwzględnio: 
izłudzą i wywołać tylko mogą słuszną niechęć į zakładach. A ý | ny byò powinien. Ten tylko rząd działać može 
najszerszej publiczności przeciw bankowi. , Teatry pod koniec sezonu rozpaczliwe ozy- | energicznie na zewnątrz, którego stanowisko 
e nią wysiłki, ażeby ciągnąć publiczność, lecz | na wewnątrz jest niezachwiane. Nie podobna 
| bez powodzenia Wystawiona po raz pierwszy | utrzymywać, ażeby takia było stanowisko obə- 
na scenie Opery królewskiej jednoaktowa ope- | onego engielskiego gabinetu. 
ra Henry'ego Wallera z libretem nieznanego | Dwią rzeczy ściągają na sisbie uwage 
autora p. t „Fra Franceso“ mie wywarła do- | ogółu: są to wyścigi w Asoott i jubileusz lor- 
datniego wrażenia, bo muzyka jest stekiem ; da Kelwin'a. Pisałem w początku miesiąca o 


chodzie monarchii stanowisko i jakie są nasze | głównych linii, prowadzących przez miasto, bę- 

postulata. dą także budowane odnogi do przedmieść Je- 
Szowinizm hakatystów i ich organów by- | życ, Łazarza i Wildy, jeżeli gminy tamtejsze 

wa często przesadny aż do śmieszności i nie | zgodzą się na pierwszych kilka lat do płacenia 

tylko w powyższym, ale i wielu innych wy- | małych subwencyi. 

padkach bywają oni podobni — że użyję dra- 

stycznego porównania — do człowieka , który | 


. > Wiedeń 27 czerwca. Berli 
i 5 ż $ : erlin 27 czerwca. 
E Oa N ERa AA W pierwszej połowie lioca rządy obu Ospały w ostatnich czasach parlament nie- 


strza w Ujściu wzywa berlińska Post otwarcia | jag” na Az „podejmą ERA miecki był a i ia EC 
i stanowczo rząd królawaxi, aby nie zatwierdził | z bankiem Dw PA T SEATA, R RE objawu. o Jea żę mówców 8 a 
wyboru p. Beyan, nasywając go „zbiegiem” | Pierwszorządnej wagi, bo bez ugody z bankiem lewicy mial mowę, w której w namiątnych wy” 


niemieckim do obozu polskiego. 


Przy tej sposobności zacietrzewią się ów 
dziennik tak dalece, że nawet zmarłego burmi- 
strza miasta Ujścia, Dalskiego uważa za „zbie- 
ga niemieckiego” twierdząc ma chybił tzsfił, 
że nazywał się on piarwotnie Dahlke. Tymcza- 
sem ów biedak burmistrz, którego jeszcze po 
śmierci germanizują, pochodził z dawnei pol- 
skiej rodziny Daiskich (od daleko) Nie Niem- 
cy polonizują tutaj swe nazwiska, bo na to nie 
zezwoliłby rząd w żadnyrma razie, lecz germani- 
zuje się nazwiska Polaków. Pominąwszy już 
to, że ciągla chrzci się szezeropolskia wsie nia- 
mieckiemi i to często prawdziwisB brzydkiemi 
i niedorzscznami nazwami, które nie podobają 
sią nawet Niemcom katolikom, germaniznje się 
bezustannie polskie nazwy rodzinne. Najnow- 
szy wypadek jest z „Czerwuszem*, Na Wielka- 
noo przyprowadzono do tutejszej głównej szko- 
ly małego Stanisława Czerwusza, pochodzenia 
szczeropolskiego. Rektor zarządził, ża nazwisko 
Czerwusz należy pisać „Herrwnsch*, ponieważ 
chłopiec jest prawdziwym Niemcem, a w listach 
szkolnych umieszczono za nazwiskiem dziecka 
pospolite „d“ (dautsch). Matka protestowała, 
nadsyłała potrzebne papiery legitymacyjne — 
napróżno. 

Władze szkolne są twarda. Ułowionej zwie- 
a Dti nie wypuszczają na wolność. Oto inny do- 
wód. Do uajże szkoły posiał niejaki p. Gallert, Po- 
lak, swego syna Władysława. Ale Gellert? Wszak 
to nazwisko niemieckie, więc p. rskior (protestant) 
ucieszony ze zdobyczy, przydziela go do od- 
działu, w którym uczą religii po niemiecku. 
Tymozasem cóż się dzieje? Mały Gellert, któ- 
ry w innych szkołach robił w religii doskona- 
łe postępy, zaniedbał się teraz strasznie w tym 
przedmiocie, i nietylko nic nowego nie umie, 
ale nawet zaczyna wskutek niszrozumiałego 
dlań niemieckiego wysładu, do niektórych po- 
jęć religijnych całkiem fałszywe przywiązywać 
znaczenie. Biedne ojczysko gromadzi więc 
wszystkie dokumenta udowadniające, że jego 
syn jest Polakiem i zanosi do rejencyi prośbę 
o rozporządzenie, aby szkoła pozwoliła jago 
synowi uczyć się religii w ojczystym języku. 
Na to otrzymał krótką odpowiedź: „Po zbada- 
niu tej sprawy, nie możemy zadośóuczynić pań- 
skiej prośbie.“ Jakiego rodzaju było to „zbada- 
nie“, to naturalnie pozostało tajemnicą urzę- 
dowg. 

Nie mniejszy rozgłos jak sprawa witaszy- 
oka wywołał polityczny proces Towarzystwa 
przemysłowców w Katowicach. Chodziło o to, 
czy policya ma prawo zaliczać Towarzysiwo 
przemysłowców w Katowicach do Towarzystw 
politycznych. Przewodniczący Towarzystwa p. 
Lewandowski odmawiał poiicyi infurmacyj, ja- 
kich ona ma prawo żądać od poiiiycznych to- 
warzystw i za to skazany został przez sąd łn- 
wników na 100 marek kary i koszia Towarsy- 
stwo wniosło rekurs do wyśżczej insiancyj, Te 
kurs ten został jednak odrzucony przsz izbę 
karną w Bytomiu na Górnym Szląsku. Prze- 
bieg całej tej rozprawy był bardzo ciekawy i 
oharakterystyczny. 

Jako świadkowie stawali burmistrz Kosch 
i komisarz policyi Ludwik i głównie zeznania 
ich chociaż niejasne i niepewne, przyczyniły 
się do odrzucenia prośby apelujących. Między 
innemi zsznawali oni takie no. rzeczy: Prze 
wodniczący p. Lewandowski i niektórzy człon- 
kowie, również Niemcy (według aamowoluego 
twierdzenia p. Koscha !) kazali się przy spisie 
ludności zapisać — jako Polacy! Naturalnie, 
należy to uważać za przekroszsnie politycziue. 
Szkoda tylko, że żaden ze świadków niə mógł 
wymienić owych „niektórych ozłonków*, któ. 
rzy swą narodowość zmienili. Jako inne fakta 
obciążające podano: że przewodniczący w pi- 
smach do policyi pisał zawsze Katowice (za 
miast „Kattowitz*), Zając (zamiast „Zajonz*), 
Moczygęba (zamiast „Motszbigomba*); że To- 
warzystwo utrzymywało stosunzi z Polakami 
w Krakowie, Poznanin, Wrocł wiu i t d.; że 
w Towarzystwie omawieno rzeczy, które zo 
stają w przeciwieństwie do „pasującego nero- 
du i języka”, np. wychwalano na posiedzeniach 
polskich bohaterów, wygłaszano odczyty z hi- 
storyi polskiej i spiewano pieśni narodowe To 
wszystko miało udowadniać wyłącznie poli- 
tyczny charakter Towarzystwa. Po tak kla- 
sycznych zeznaniach świadków, nastąpiło jesz- 
cze klasyczniaejszo uzasadnisnie wyroku, odrzu- 
oającego apslacyę : 

Nie ulega wąipliwości, że Towarzystwo 
ma na oalu wielkopolskie dążności i ża zajmo: 
walo się sprawami publicznami. Obchód 3-go 
maja jest czynem politycznym. Tymcząsem 
„są tutaj Niemcy i Prasacy, a nie Polacy*, 
więc czyn oskarżonago uważa sąd za sprze- 
ciwienie sią powadza prawa, co powinno być 
surowo karane. 

A oto jeszcze inne pigułki, których nam 
nie szczędzą nasi prześladowcy. Landbank ha- 
katystyczny ogłosił, ke nabyte przez siebie do- 
bra w Prasach Zachodnich sprzedaje w parce- 
lach z wolnej ręki lub jako dobra rentowe 
wyłącznie Niemcom! Mamy więc obok 
urzędowego bojkotu komisyi kolonizacyjnej jesz- 
cze bojkot prywatny Landbanku. Łaskawiej za 
to obchodzi się z nami komisya jeneralna do 
urządzania włości rentowych. A w Bzdargowie 
(pow. wejherowski) popadli polscy osadnicy, 
którzy nabyli parcele w tak trudne położenie 
ekonomiczne, że posiadłosć ta miała już być 
wystawiona na subhastę. Komisya jeneralna 
wystąpiła jednak ‘w obronie interesów nabyw- 
ców paroeli i oświadczyła, że do sprzedaży do- 
puści ohyba wtedy dopiero; aż nowy kupiec 
złoży przyrzeczenie, ze uszanuje prawu obec- 
nych właścicieli rentowych. 

W ostatnich ezasach powstało w Olsztynie 
w Prusach Wschodnich nowa filia hakaiży- 
styczne. a 
Niebawem zostanie zawartym układ pomię- 
dzy tutejszem akcyjiem towarzystwem tramwa- 
jowem a miastem Poznaniem, mający na celu za- 
prowadzenie i pobudowanie tramwaju elektry- 


jnie raożna myśleć o dalszej regulacyi waluty. 


razach napiętnował wewnętrzną politykę Bis- 


Ssiągnięto już z obiegu za 200 milionów reń-| marka, zarzucając jej, te się posługiwała naj- 
skich papierowych pieniędzy państwowych, a | okrutniejszymi i najbardziej barbarzyńskimi 


śsiągnięto je po większej części (bo 160 milio- 
nów) przy pomocy banku, który za złoto do 


środkami. Część sejmu rzeszy przyjęła oklaska- 
mi wywody mówcy, dając tem wyraz, że dziś 


jego kas złożone wydawał gułdeny srebrne juź wielu przedstawicieli narodu niemieckiego 
i banknoty celem uskutecznienia wymiany ich į nielitościwie stawia pod pręgierz żelaznego kan- 


za państwowe pieniądze papierowe. Pozostaje 
dzis w obiegu jeszcze około 112 milionów w 5 
i 50 reńskowych papierach. Cóż z tem począć? 
Państwo nie m'że składać dalej złota do ban- 
kn i otrzymywać za nie banknoty, póki nie 
wie, na jakich warunkach przywilej tej insty- 
tuayi me być przedłużonym. Możliwą przecież 
byłaby i taka ewentualność, że bank nie zechce 
nie ustąpić ze swoich pretensyi, a rządy nie 
zachcą się zgodrió na nie i że skutkiem tego 
musiałby powstać nowy bank, któremu odda- 
noby zapasy złota do przechowania. Im większy 
jest depozyt złota rządów w banku, tem tru- 
dniejsza zrodziłyby się kcmplikacye w razie 
konieczności stworzenia nowej instytucyi ban 
kowaj. O puszereniu w obieg złota nie może 
być mowy, a bank pośredniczyó musi przy 
wykupienia państwowych pieniędzy papiero- 
wych, służąc niejako za klapę bezpieczeń- 


clerza. Jest to niejako zapowiedzią tego, ce po- 
wie potomność, która będzie mniej pod wpły- 
wem blasku i powodzenia zgasłej na zawsze 
gwiazdy politycznej. Ponad tę zapowiedź je- 
dnak niewiele można więcej w tem upatrywać. 
Parlament dzisiejszy chwieje się jak wahadło, 
to na prawo, to na lewo. Raz jest mocno de- 
mokratyczny i obstaje ze stanowczością przy 
payon żądaniach, innym razem zaś jest więcej 
skłonnym do ustępstw. rzyć 

W ubiegłym tygodniu ten sam parlament, 
który rzuca klątwę na Bismarka i daje nielito- 
ściwe odprawy Kóllerom i Bronsartom, zgodził 
się na żądanie rządu domagającego się bezwa- 
runkowego ukończenia obrad nad kodeksem 
cywilnym jeszcze w sesyi bieżącej. Pośpiech 
rządu jest zrozumiały, pomimo że nowy kodeks 
cywilny niemiecki obowiązywać zacznie dopiero 
od roku 1000. Oto jest w nim przeszło sto pro- 


stwa przeciw wywozowi tego drogo nabytego | jektów, które wymagają różnych zmian i mody- 


krnazau. 

Banknoty bowiem wolno bankowi wypła- 
eać wadle dzisiejszej ustawy albo srebrem albo 
złotem Oczywiście w razie potrzeby bank cho- 
wałby złoto a wypłacałby srebrem. Trudności 
założenia nowego banku lekałyby między inne- 
mi także w tem, że w statucie jego dziś już 


fikacyi. Z powodu niektórych kwestyi spodzie- 
wa się rząd ataków ze strony parlamentu i po- 


przeróżnych starych i znanych motywów, a li- 
bretto kompletnie jest chybione, bo %aduego 
nie ma rozwiązania. 


Residenztheater farsą francuską „Zastępos” | 


| 


wabi publiczność, a na scenie teatru Nowego 
rozgościłe. się trupa operetkowa niemiecka z Bu: 
dapesztu, uprawiająca raczej variétés aniżeli 
operetkę. y - 

Względnie największem powodzeniem cie- 
szy się „Model“ Franciszka Suppego, wysta- 
wiony w teatrze Lessinga, bo jakkolwiek mu- 
zyka porbawiona jest oryginalności i finezyl 
w szczegółach, jadnak libretto jest dobre. Mo- 
delem jest piękna praczka Colette, która po 
różnych awanturach wychodzi za kolportera 
Niccoli. Całosó udatna, pod kierownictwem dy- 
rektora Ferenczy' ego świetnie wyreżyserowana, 
la gra wyśmienita z artystami Spielmannem i 
| Steinbergerem z Wiednia oraz z panią Kopa- 
czy w głównych rolach. , 

Na scenie teatru „Alt-Berlin* dotąd wy- 
stawiano tylko „obrazki z historyi starego Ber- 
| linas, z uwagi jeduak, że ciągła powtarzanie 
tych samych, choóby efektownych rzeczy, mu- 
ży, wczoraj po raz pierwszy wystawiono efekto- 
wną farsę trzyaktową p. t. „Fiddicke i syn* 
Juliusza Kellera i Ludwika Herrmanna, z mu- 
zyką Bteffensa, osnutą na tle życia współcze- 
rego berlińskiego. Sztuczka, pisane nerwem 


| 


stanowił skorzystać z pustek, jakie w nim obe. dramatycznym, przedstawia w jaskrawych bar- 


onie panują. Tymczasem pustki te są powodem 
śmiesznych widowisk. Codziennie bowiem roz- 
grywa się tu komiczna scena liczenia kapeluszy, 
a czynność ta nabiera znaczenia wielkiej akoyi 


dokładnie określió musianoby stosunek srebr- ; politycznej, ponieważ od jej rezultatu zależy, 


nych gnldenów do złota. 


czy mogą zapadać uchwały, czy nie. Stwier: 


.  Reński srebrny jest monetą pełnej warto- | dzenie, że na kołkach wisi 199 kapeluszy, 
ści, ale inny zupełnie przedstawia typ pienię- | świadczących o obecności 199 deputowanych, 


dzy, jak korony. Można sobie wprawdzie przed- 
stawić sytuacyę, ża obiegałyby w państwie ko- 


których uchwały mają moo obowiązującą, zwo- 
lennicy przyśpieszenia obrad przyjmują z gło- 


romy srebrne, monety złote i reńskie srebrne | snom zadowoleniem ; natomiast przeciwnicy try- 
tak jak w Niemczech obiegały marki obok ta-| umfają, gdy nie ma tej liczby, i usiłowania ich 


larów srebrnych, ula życzyć sobie tego z pew- 
nością nie należy. Molhaby więc w ostatecz- 
nym razie, gdyby nowy bank musiano stwo- 
rzyć, oddać mn zanasy srebra będące w. posia- 
daniu państwa i wykupione za bankuoty, wzię- 


obstrukcyjne liczyć mogą na powodzenie. 

wiat towarzyski, prasa i świat finansowy 
zajraują się tymczasem gorąco  Li-Hung-Czan- 
giem, który od tygodnia przeszło pełni tu rolę 
bohatera dnia. Gazety z największą dokłądno- 


te z banku austro.węgiarskiego i możnaby aż i ścią informują publiczność, jak spędza czas 


do rozpoczęcia wypłat gotówką złożyć w tym 
nowym banku złoto państwa i ochronić je tak 
samo, jak dziś przed eksportam. Ale co stałoby 
sią z funduszem złotą banku austro- węgierskiego 
zakupionym przez ten bank w ciągu wielu lat? 
Dziś bąnk posiedą przeszło za 129 milionów 


r 


| 


wicekról chiński, kogo przyjmuje, ile wydaje 
pieniędzy, co mówi o Berlinie i t. d. Tysiące 
osób oblęgają hotel „Kaiserhof* gdzie zamie- 
szkał dostojnik chiński i są zadowolone, gdy 
w oknach gmachu ujrzą choćby tylko warkocz. 
Prasa, która niedawno jeszcze z okazyi pobytu 


złota (w sumie tej przeszło 15 milionów w de-; w Berlinie marszałka japońskiego, Jamagaty, 


wiaąch !). Kupiecki interes nakazywałby wpraw- 
dzie baskowi i po zniesienin przywileju nie 


| 


szydziła z wicekróla chińskiego z racyi iego 
niepowodzeń w ostatniej wojae na dawkim 


pozbywać się tego zapasu, ale rękojmi na tof Wschodzie i nazywała Jamegatę japońskim 
nia ma, że zakupionego złota powoli nbywać i Moltkem, kłania się teraz Chińczykowi i za- 
nie zacznie od chwili, kiedy bank stałby się | mianowała go chińskim Bismarkiem. Ale nie 


instytaucyą prywatną. 


św tem dziwnego. Na dnie tej odmiany uczuć Ber- 


Wobec wszystkich tych kwestyj, sprawa j lińozyków leży rozwianie się nadziei na japoń- 


ugody z bankiem nabiera nadzwyczajnej wegi. | ską pożyczkę, a powstanie takiej nadziei w | 


Bank broni naturalnie swoich — zysków, bez | stosunku do Chin. Sam zaś Li-Hung- Czang, jak 


względu na to, że zyski te umożliwia mu tyl- 
ko przywilej i że za ułatwienie takich zysków 


| 


4 


na swój 


sędziwy wiek, z podziwienia godną 
energią i ruchliwością zaznajamia się z tutej- 


należałoby odpowiednie także ofiary ponosić. | szemi urządzeniami wojskowemi i marynar- 


Rządy zaś wychodzą ze słusznego stanowiska, | skiemi, które za wzorowe uważa i zamierza | 


| 


f 


| 


że jeśli dzisiejszy nawet przywilej za mało ko- 
gztnja akcyonaryuszy banku, to w przyszłości, 
kiedy ten bank będzie regulatorem obiegu pie- 
niędzy, kiedy w ręku swem wyłąszną nismal 


przeszczepić na grunt chiński. Przez cztery 
godziny z rzędu zwiedzał fabrykę broni i amu- 
nicyi Lówego w Martinikerfelde pod Berlinem, 
dostarczającą b'oni palnej dla armii pruskiej, 


mieć będzie moc normowania stopy procento- | wnikając we wszystkie szczegóły i pytaniami 
wej, kisdy oddanem mn zostanie zarządzanie | swemi wielką fachową zdradzając znajomość. | j z 5 
zapasami kasowemi państw, przywilej bankowy | We Frankfurcie uczestniczył w dćwiczeniąch ne są z mych listów, zdaje mi się właściwam 
będzie o wiele jeszcze eenniejszym i że nie mo- | wojskowych, których przebieg śledził z naj-! powiedzieć o nich tym razem słów kilka, a to 


źna takiego prawa za byle co adstąpić. 


ądają | żywszam zajęciem, potem zwiedzał przez kilka 


państwa sumy 18,500.000, którą bank zarobił | godzin z rzędu olbrzymie warsztaty budowy 


na zasobach swego złota przez podwyższenie | okrętów y 


ulkana*. W Kielu uczestniczył w 


wach wyższość nowożytnej techniki w 1zemio: 
śle i przemyśle nad praktykami dawsiejszymi. 
Akcya pozostaje w łączności z wystawą prze- 
mysłową. 

i Świat muzykalny rozbrzmiewa echami u- 


i roczystości ogólno-niemieckiego związku muzy- 


| cznego, które odbyły się w Lipska na początku 
ibieżącego miesiąca lIastytacya is, ugrnatowsna 
| przez Liszta w roku 18D9-ym, mieła z początku 
na celu pielęgnowanie wyłącznie muzyki nie- 
| mieckiej, lecz z czasem s'ała się instytucyą mię- 
|dzynarodową i urządza oo kilka lat festywale 
muzyczne w większych miąstach niemieckich. 
| Dawniej, kiedy w festywalach tych brały udział 
| takie potęgi, jäk Liszt i Wagnsw, tłumy Z 08- 
i logo świata zjeżdżuły. Tym razem zięchało się 
przeważnie dużo Niemców i trochą Ameryka 
i nów oraz Anglików. Odbyło się 7 wielkich kon- 


1 oer 


św. Tomasta, 


wyścigach w Epsom i dla tego nis ma pows- 
du rozpisywać sią. Wyścigi w Ascott są kon: 
trasto wyścigów w Epsom. Dzień wyścigów, 
zwany Derby w Epsom, jest uroczystością na 
rodową o charakterze popularno-demokratycz. 
nym, w Ascott przeciwnie wspaniałym, przez 
dwór i erystokracyę ucrganizowanym sportem, 
Położone w bezpofredniem sąsiedztwie wind- 
sorskiego parku, w uroczej okolicy usianej 
zamkami i wykwintnemi rezydencyami magna- 
tów, Asoott staje się przez tydzisń wyścigowy 
areną wielkoświatowego życia. Obeługiwana 
trybuny są przez służbę królswską ; książę Wa- 
lii w cersmonialaej procesyi przybywa tam 
zwykle ze wszystkimi członkami swej radziny; 
na okół, pod drzewami rozłożysiemi pikniki 1 
uczty, e wszędzie pełno przapięknych i świe: 
tnie ubranych dam. Chociaż żałoba dworska 
rzuciła pewien cień na tegoroczne zabranie w 
Ascott, było ono pomimo tego wspaniałem i 
wykwintnem. 

Jubileusz p dziesięcioletni profesorskie- 
go zawodu lorda Kelwina jest uroczystością 
donioślejszego charakteru i święci go w Glas- 
gowie wraz ze światem brytańskim cała ucy= 
wilizowana ludzkość. Nie ma wątpienia, że od 
śmierci Heimholtz'a, om, lord Kelwiu, lepiej 
zneny naukowemu światu pod imieniem sir 
Williama Thomsona jest najpierwszą znaąkomi- 
tnścią w dziedzinia nauk ścisłych. Profesor filo- 
zofii naturalaej w uniwersytecie glasgowskim 
od lat pięćdziesięciu jast on z urodzenia i wy- 
chowania Szkotem. Jako 10-letni chłopak otrzy- 
mał tam pierwsze odznaczenie; jako 22 letni 
młodzieniec otrzymał katedrę, z której się głos 
jago i nauka nie przestała rozlegać po świecie. 
Wszyscy, nawet najwięksi profanie, wiedzą, że 
jest on wielkim elektr kiem, ża wynajazł-elek- 
troskopy, elektrometry, wagi do mierzęnia elek= 
trycznych prądów; nie zapomniano. także jego 
sondowania głębi morskich, jego kompasu mor- 
skiego. Imię jego jest raz na zawsza złączone 
z podmmorskimi telegrafami i stał się on istotnym 
dobroczyńcą ludzkcśsi. Ale w świecie czysto 
naukowym uwałany jeat przez specyalistów ja- 
ko najplierwszy, xajgenialniejszy z matematy- 
ków fizycznych i wszyscy koryfaiisze wiedzy 
skorzystali z jego jubileuszu, ażeby mu złożyć 


tów, z których dwa w Operze, jeden w ken-| hołd czci i uznania. Nie brakło ma żadnego 
(serwatoryum, 3 w Gławandhanuzi i 1 w kościele honoru, i aż 


; eby przypomnieć jego usługi od- 
dana elektryczności, uniwersytet glasgowski 


Pomiędzy wybitnemi osobistościami byli:| wpadł na myśl wysłania doń depeszy telegrafi- 


|Hanuslick z Wiednia, Brahms, d'Albart, Rezaj- 
esa i wielu innych. Głównym dyrygautem był 
Artur Nikisch, dyrektor tutejszego Gawaudhau- 


| niemieckich. i 
i Festywale rczpoczęły sią operą Rernioske 
ipod tyt. „Donna Diana*, daną w ieatrza, a 
| skończyły się koncertem w kościele św. Toma- 
| 57a, w którym wykonazo „OGraner Festmesse* 


i 120 osób, pod dyrekoyą Nikiseha, chóry roz 
, maitych stowarzyszeń spiewackich oraz soliści 


į opery tutejszej. W innych koncertach wykona 


! go, Rubinsteina i w. i. 


| Uroczystości nosiły charakter poważny, 
| czysto artystyczny. 


Londyn 26 czerwca. 
(T) Chociaż sprawy polityczne wykreślo- 


H 
I 
i 


i 


j dla tego, że prasa zagraniczna w ogóle, a pol- 


jzu, najlepszy może z dzisiejszych kapalmistwzów į odpowiedź telegraficzną 


| 


iska w szczególe, nie zdaje się rozumieć wy: | 


|jątkowej ważności parlamentarnego polože- 


relacyi jego w stosunku do starego reńskiego. | regatach i zwiedzał warsztaty cesarskie budo- nią obecnego. Ministeryum zachowawcze opie- 
Bank powiada, że to jest zarobek kupiecki na“ wy okrętów wojennych, poczem wyjechał do Ham- | rające się na niebywałej większości, ohełpiyce 
samym majątku, a nie dochód żaden i że pań- | burga, a wraca do Berlina dopiero dnia 26-go się ze swej wyjątkowej siły i powagi, zbankru- 
stwa mogą tylko żądać udziału w dochodach. | b. m., po drodze we Friedrichsruh AA 


Austrya winna bankowi 76322000 złr., | wizytę Bismarkowi. 


Węgry w małej tylko części ponoszą teu dług, 


Zwążyć należy nadto, że 


Bismark chiński prawie codziennie konferuje 


„towało i zrobiło fiasko na pierwszej zaraz se- 
syi; jest to fekt bezprzykładny. Za niecałe 
: dwa miesiące ma sesya się kończyó, a rząd, 


zgodziły się jednak na jego spłacenie z udziału | z niemieckimi mążami stanu, że mnóstwo od- jstraciwszy cząs na różnych drobiazgach w sku- 
w zyskach. Wedle dzisiejszego przywileju u-| wiedza go osób i że z obowiązku przyjmuje t:k złego prowadzenia rozpraw przed leadera 
dział w zyskach dia państw poczyna się dopie- | zaproszenia na wiele festynów na czesó jego Izby p. Balfoura, widzi się w niemożności 


ro po wypłaceniu akcyonaryuszom 69,! Nie 
dziw wobec tego, że po długim szeregu lat 
dłuz Austryi zmniejszył się tylko o 3678.000 
zir. (t. j. z 80 milionów na dzisiejszą sumę 
(6,322 000 złr.) Państwa żądają przeto słusznie 
udziału w zyskach już powyżej 4%. Bank zaś 


| 


urządzanych. Członkowie komitetu wystawy 
przemysłowej służyć będą gościowi za cycero- 
nów przy jej oglądaniu. 


, przeprowadzenia swych dwóch giównych biilów. 


| Mniej mu chodzi o bill gruntowy irlandzki, 
f gdyż złamanie wiary Irlandczykom nie jest ani 


Sama wystawa, zajmująca teraz głównie! rzeczą nową, ani ważną. Ale inaczej rzecz 


uwagę Berlińezyków, przedstawia się rzeczy- | | i 
| tarnej. Ma on wielką doniosłość. Rząd rzucił 


wiście okazale. Jest ona tak ogromną, że cho- 


się ma z drugim projektem o oświacie elemen- 


uważa ten zysk 40/, i połowę dalszych zysków | dzącemu po deptakach pomiędzy pawilonami, | w nim zękawicę dotychczasowej organizacji, 
za zby mały dochód dla swoich akcyonaryu-| lub po cienistych aleach olbrzymiego parku | chce zmiażdżyć rady szkolne, a oddać cały 
szy i opiera się przy tem, aby udzial w zy-| ginie z oka wrażenie oałości i trzeba przez; kierunek szkółek w ręce duchowieństwa angli- 
skach poczynał się przy dochodach wyżej 5'/,.| dłuższy czas z nią się obznajamiać, zanim się; kańskiego. Ażeby te tendencye zamaskować, 

Z tą kwestyą ndziałua w zyskach wiąże | zdoła wyrobić sobie pojęcie o jej układzie į wprowadzono do tego projektu tyle rozmaitych 
sią druga ważna. Z kilku stron podnoszono, że | Z jednej strony dotyka cna miasta, z drugiej |i różnorodnych artykułów, że nie zadowala 
kapitał akcyjny banku jest za wielki. Możnaby | ogranicza ją Sprewa. Najpiękniejszymi miej- | on żadnego stronnictwa. Katolicy wywiedzeni 


wszystkie operacye bauku wykonywać z tą sa- |scami są t. zw. „Neuer See“ (nowe jezior ) iiw pole 


mą akuratnością, możnaby te same, co dziś i| gęsty park wystawowy. la I 
Z pawilonów pierwsze miejsce zajmują: | wadzą z sobą skandaliczną polemikę; liberalne 


jeszcze większe w miarę rozszerzenia przywi- 


ieju, mieć dochody, gdyby kapitał akcyjay był i pawilon przemysłowy, miasta Berlina, kala mā- | stronnictwo e ży 
i i sig na bill. Przedstawiono do niego nie mniej 


o jakie 1'/, mniejszy. Po zmniejszeniu zaś ką- 
pitału, dochody te same, co dzis lub większe 
nawet przedstawiałyby daleko wyższy procent 
zysku. Udziai pańsiwa następowałby przeto 
przy niższej już niź dziś ogólnej sumie docho- 
dów. W rzeczy samej bank sam uznaje, że re- 
zerwy jego i kapital akcyjny są za wielkie i 
godzi się na ich zmniejszenie. 

Ale w jaki sposób cu zabrać się chce do 
tego ? Oto obiega ogółem 150.000 akcyi ban- 
ku austro-węgierskiego po 600 zł. nominalnej 
wartości, czyli łącznoj wartości nominalnej 90 
milionów zł. Nadto fandusz rezerwowy dosię: 
gnął już przed kilku laty najwyższej w statu: 
cie przewidzianej sumy 18 milionów (t. j. Ys 
kapitału akcyjnego). Nie można nawet było 
z bieźących dochodów dla tego fanduszu dalej 
coš składać, bo klamka na tym schowku zapa- 
dia. Bank chce tedy wypłacić swym akcyona: 
ryuszom gotówką po 100 zł. od każdej akcyi 
(razem 15 milionów) ale s”my tej nie chce od- 
pisać od kapitain akcyjnego, ale od funduszu 
rezerwowego. Kapital akcyjny zostałby więc 
ten sam, a dochody muszą być wypłacane w 
tym samym, Go dzis stosunku do kapitału. Po- 


eznego. Koncesyę ma towarzystwo otrzymać do | zycya państwa pogorszyłaby się nawet w ta- 


1 stycznia 1942 roku. Z upływsm tego terminu 
cała kol.j przechodzi y 
dzenia na własność miasta, gdyby nie wolało 
koncesyi przedłużyć. Należy się tedy spodzie- 
wać, ża ta tak wygodna a tania komumkacya 
wkrótce przyjdzie do skutku. Podobno oprócz 


kim razie, bo z dochodów bieżących dziś nie 


bez osobnego wynagro- | już nie odpada na zasilenie funduszu rezerwo- 


szyn it. zw. „Ksisersobiff*, stanowiący punkt 


graniczny na zachodzie wystawy. Na wschód | jak tysiąc trzysta poprawek! 


od nowego jeziora, będącego niejako sarcem 
wystawy, znajduje się wystawa kolonialna, 
przed nią t zw. „Alt Berlin" z teatrem, a za 
nią szeregi will i pawilonów, pośród których 
wyróżnia się swym wschodnim charakterem t. 
zw. „Kairo“. Prócz tego pełao jest na wysta- 
wie kawiarń i resiauracyi, bez których berliń- 
czyk nie mógłby żyć ani chwili, a wszystko to 
poumieszczane tak, żeby biło w oczy bogactwem 
ozdób architekionicznych i żeby z nich nie 
nie ginęło dla oka. Najbogntszymi w okazy są 
pawilon przemysłu, hala maszyn, pawilon mia- 
sta Berlina i szkoła marynarki, których opis 
szczegółowy odkładam na później, ograniczając 
się na razie na podaniu ogólnego obrazu. 

W kołach lekarskich wywołał wielkie wra- 
żenie regulamin- egzaminacyjny dla lekarzy, 
który ulągł znacznym obostrzemiom. Reprezen- 
tanci państw związkowych na konferencyi, 0a- 
bytej w Monachium, postanowili, że przed u- 
dzieleniem aprobaty lekarzom, należy domagać 
się złożenia nietylko zwykłych egzaminów, ale 
nadto praktyki w domach zdrowia i klinikach, 
przynajmniej przez czas jednego roku, nadto 
dodatkowego egzaminu z psychiatryi i hygieny, 
ze szczególniejszem uwzględnieniam badań ba- 


wego, a po odpisanin 15 milionów musianoby | kteryologicznych. Nowe przepisy przedłużą 
co roku część dochodów obracać na zasilanie | stadya przynajmniej o rok, tak, iż najprędzej 


fundasza rezerwowego aż do dzisiejszej wyso- 
kości. A więc faktycznie państwo straciłoby 


w okresie sześcioletnim ukończenie nauk lekar- 
skich będzie możliwe. Udzielenie aprobaty ule- 


j użyto ; 


spostrzegają, że ich dobrej wiary nad- 
arcybiskupi i biskupi anglikańscy pro- 


tak samo jak zachowawoze sroży 


Zawiera on 28 
artykulów, m dotąd po dwutygodniowych roz- 
prawach przeszedł nie pierwszy artykuł, ale je- 
dynie pierwszy wiersz tego pierwszego arty- 
kułu!! Idąc zwykłym trybem obrady musis- 
łyby trwaó z rok albo dwa. Jest to dla p. Bal- 
foura nie porażka, ale klęska — dla minister- 
stwa — bankructwo. : 

Przyparty do muru gabinet upokorzył się, 
przyznał do fełszywej taktyki i zwołał na wal- 
ny wiec wszystkich swych stronników i zapy- 
tal ich co uczynić. Naprzód postanowiono od- 
łożyć dyskusyę do stycznia, ale dziki ten pro- 
gram, zaledwo uchwalony, został obalony 
przez stronnioówo ministeryalne. Obecnie jest 
mowa elbo o wycofaniu całago billu, coby 
bardzo skompromitowało rząd, albo o zmniejsze- 
nie go do jednego tylko punktu: do zapomogi 
dla szkółek duchowieństwa. (Rząd właśnie wy- 
cofał oały bill. — przyp. red) Była mo- 
wa o dymisyi p. Balfoura, albo przynajmniej 
ministra oświaty, sir J. Grorsta. Chociaż jeden 
i drugi pozostają na swych stanowiskach, stało 
się widocznem, że rząd się przerachował xe 
swemi siłami i że przez swój pakt z anglikań- 
skim kościołem, rzucił na siebie pozory re- 
akcyi, do której kraj nie ekazuje chęci. Nie 
będę powtarzać wszystkich pogłosek, które tu 
obiegają o nieporozumieniach wewnętrznych, 
ale rady minisieryalne, które się od tygodnia 
dzień po dniu odbywają, wskazują, że rząd 


PROD a am l E T Z zt CR o E o O BAE o A S EAE E e ar pompę 


cznej po drucie obi-gającym całą kulę ziem- 
ską: siedmiu minut było potrzeba, ażeby prey- 
była ona do biura, z którego była wysłana, a 
lorda  Kelwina po- 
trzebowała tylko czterech minut. 

Jeden szczegół zanotować wypada z yo- 
tych g:asgowskich uroczystości, w których 
uczestniczyli delegaci wszystkich ciał uczonych 
cbu półkuli. Mam na myśli przemowę samego 


Liszta i „Te Daum* Berlioza. Wykonawcami |jubilata. W odpowiedzi na adresa wysławisją- 
| byli: orkiestra Gawsndhsuzu, składająca się re|ce wielkość jego naukowych odkryć i zdoby- 


czy ze zdumiewającą otwartością i skromno- 
ścią wyrzekł, iż dzisiej, po upływie lat pięć- 
dziesięciu, spędzonych na nieustanaej pracy 


ino utwory: Brahmsa, Liszta, Ryszarda Straus- | w jednym i tym samym kierunku, nie wie nio 
sa, Wagnera, d'Alberta, Larsena, Czajkowskie- | więcej o naturze elektryczności i o. wpływie 


magnetycznym jak to, co wiedział będąc nie- 
doświadczonym młodzieniaszkiem. Natura za- 
chowuje dotąd swą tajemnicę niewyjaśnioną. 
Lord Kelwin nazywa swój zawód bankructwem. 
Nikt inny nie poweżyTby się takiego zuchwal- 
stwa powiedzieć. Gdyby potrzeba było jeszcze 
dowodu, iż jest istotnie intellektualną wielko- 
ścią, to jedno wyrzeczenie dać by go mogło. 


Z izby sądowej. 
Sambor 28 czerwca, 
(Dla konkurencyt). 

Przed kilku laty założył p, Józef P. w Doli- 
nie sklep chrześcijański i jako uczciwy kupiec zje- 
dnał sobie rychło zaufanie odbiorców, którzy chęt- 
nie u niego kupowali, Nie podobało się to jednak 
innym współkonkurującym kupcom  doliniańskim, 
więc postanowili za jakąbądź cenę szkodzić punu P. 
na mieniu i imieniu, Przed rokiem właśnie wyda- 
rzyła się im dobra dotego sposobność. Pan P. miał 
u siebie służącą, Paulinę Śmietańską, która dopu- 
ściła się pewnego razu małej jakiejś kradzieży, Służ- 
bodawca zagroził dziewczynie, iż ją za to ukarze, 
ale Paulina przerażona tem, dnia 8go czerwca z, r. 
powiesiła się na pasku. Nieprzychylm panu P, kon- 
kurenci rozgłosili natychmiast po miasteczku i oko- 
licy, że kupiec słażącą zatłukł na śmierć, a potem 
powiesił, że katował dziewczynę zawsze nielito- 
ściwie itd, 

Wieści o okrutnom zamęczeniu Smietańskiej 
przybierały coraz większe rozmiary, tak iż wreszcie 
władze wdały się w tę sprawą. Zarządrono sekcyę 
zwłok dziewczyny, a rzeczoznawcy lekarze znaleźli 
wprawdzie kilka sińców na ciele denatki, ale orzekli, 
że nie miały one żadnego związku ze zgonem Pau- 
liny, mogły zas jedynie przez jeden lub dwa dni 
przeszkadzać służącej w pracy, 

Wotee tego prokuratorya za, rzestuła dalszego 
dochodzenia o zbrodnię mordu, a wniosła przeciw 
panu P. oskarżenie o lekkie uszkodzenie ciała, Sąd 
doliński skazał więc pana P. na 10 zł. kary, ale 
podsądny zaapelował przeciw wyrokowi. Dnia 25 bm. 
odbyła się przeto rozprawa przed tutejszym sądem 
apelacyjnym, Trybunał uznał, że wszelkie podsjrzy- 
wania pana P. o zamordowanie służącej powstały 
tylko wskutek plotek i potwarzy współzawodniczą- 
cych z nim kupców, i orzekł, że wyrok sądu doliń. 
skiego należy znieść i pana P. całkowicie od wi- 
ny i kary uwolnić, 


KKONIKA. 


Lwów 1 lipca. 

Wybór prezydenta, oruz pierwszego i drugie- 
go wiceprezydenta miasta Lwowa odbędzie się ju- 
to we czwartek » godz, 6 wieczorem w gali ratu- 
szowej. 

Odznaczenie. Cesarz nadał oficyałowi lwow- 
skiego wyższego sądu krajowego Janowi Frodlowi 
przy sposobności przeniesienia go na własną je- 
go prośbę w stan stałego spoczynku, złoty krzyż 
zasługi. 

Mianowania. Profesor gimnazyalny p. Librew- 
ski mianowany został dyrektorem gimnazyum w Bro- 
dach, a prof, Słułewski we Lwowie otrzymał tytuł 
radzcy cesarskiego. 


Ustępująca Kada miejska lwowska odbędzie 
dziś o godzinie 5 pożegnalne posiedzenie. 

Nadanle prezenty. Grecko-katolickie probo- 
stwo regiae collat. w Mołodiatynie nadało Namiest- 
nictwe ks. Longinowi Rakowskiemu, plebanowi w Be- 
dnarowie, 

Rada gminna w Delatynie została z powodu 
lichej gospodarki gminrej przez pana Namiestnika 
rozwiązaną. Komisarzem rządowym zamianowany Z0- 
stal p. Zenon Rawicz Rojek, c. k. sekretarz pow. 
przy namiestnietwie. 

Nieuzasgdnione zarzut. W jednem z poran- 
nych pism lwowskich zrobiono wezoraj zarzut p. 
Michalskiemu, pierwszemu delegatowi Rady miej- 


skiej i posłowi ze Lwowa do sejmu, że nadużył : 


swojego stanowiska wpływowego w Radzie, albo- 
wiem pożyczył kilkaset złr. z miejskiej fundacyi im. 
Franciszka Józefa i pomimo, że statut tej fandacyi 
nakazuje, aby pożyczka była najdalej w ciągu dwóch 
lat spłacona nie płacił jej dotychczas, chociaż 
już kilka lat minęło. Nadto zrobiono jeszcze i ten 
drugi zarzut p. Michalskiemu, że poręczywszy przed 
kilku laty p. Momcckiemu pożyczkę z kasy tejże 
instytucyi, nie zapłacił po Śmierci p. Momockiego 
owaj kwoty. 

Oba te zarzuty o tyle mogły uwłaczać p. Mi- 
chalskiemu, o ile było w nich powiedziano, że po- 
zwalal on sobie nie płacić należnego długu, dlatego 
że korzystał ze swojego wpływowego w Magistra- 
cie i w Radzie miejskiej stanowiska, a szkodzić mu 
mogły tem bardziej, że wytoczcene zostały na, dwa 
dni przed wyborem prezydyum Rady miejskiej, wia- 
domo zaś, że p. Michalski jest kandydatem jednego 
z potężnych miejskich stronnictw do stanowiska wi- 
ceprezydenta miasta. 

Owóż z przyjemnością zanotować musimy, że 
p. syndyk miasta dr. Pomianowski konstatuje urzę: 
downie, iż nieprawdziwem zupełnie jest doniesienie, 
jakoby p. Michalski nie zapłacił dłużnej sumy, któ. 
rą sam był z fundacyi pożyczył, co się zaś tyczy 
poręki udzielonej p. Momockiemu, to sprawa jest w 
toku, część pożyczki została już spłacona, a część 
ma być odebrana z masy spadkowej po śp. Franci- 
sku Momockim. 

Do charakterystyki naszych stosunków fakt 
ten w każdym razie może służyć jako przyczynek 
bardzo ujemny. Rzucić potwarz na kogoś dlatego, 
żeby go nie wybrano na stanowisko, na którem 
mógłby słażyć miastu, i wcale za to nie odpowiadać 
karnie — to przecież rzecz w wysokim stopniu 
smutna. A dla zdrowia publicznego jest w takich 
faktach wielkie niebezpieczeństwo. Bo prosta rzecz, 
że skoro wszyscy będziemy ciągle wystewiani na 
to, że każdy będzie mógł bezkarnie rzucać potwarze 
na swych współobywateli, to rezultat tego będzie 
ten, że poczucie honoru csłabrie w całem społe- 
czeństwie, a odpowiednio do tego zwątleje energia, 
z jaką każdy zwalcza swe złe skłonności dla za- 
chowania czystego i nieskazitelnego imienia, 

Trzeci dzień zjazdu Sokołów polskich w Kra- 
kowie obfitował w chwile jeszcze piękniejsze, niż 
dni poprzednie, W poniedziałek rano po 6-tej go- 
dzinie zgromadziły się wszystkie drużyny sokole na 
Podwalu, skąd w uroczystym pochodzie ruszyły 
przed kościół Maryacki, i stanęły kolumnami koło 
Sukiennic, podczes gdy delegacye ze sztandarami 
udały się na nabożeństwo do wnętrza kościoła. Tu 
poświęcił ks. kanonik Spis sztandar Związku Soko- 
łów, a potem odprawił Mszę św. Po wyjściu z ko- 
ścioła,* kiedy nad dzielnymi zastępami powiewał już 
poświęcony sztandar nie tego lub owego Towa- 
rzystwa, lecz wielki sztandar związkowy, wyruszył 
znowu pochód, kierując się do pamiątkowego ka- 
mienia Kościuszki na wylocie ulicy Szewskiej. Tu 
*czekiwał Sokołów prezydent miasta p. Friedlein 
z gronem członków Rady miejskiej i urzędników 
magistratu. Gdy się pochód zatrzymał, wystąpił p. 
Romanowicz i imieniem Związku złożył w ręce pre- 
zydenta miasta hołd miastn Krakowowi, a mowę 
swą zakończył sokolem pozdrowieniem: „Czołem !* 
Okrzyk ten został tr'ykrotnie powtórzony przez 
zastępy Sokole, Po odpowiedzi p. Friedleina, roz- 
legły się znowa hasła komendy i wszystkie od- 
działy podążyły w uroczystym marszu na Wawel, 
gdzie na sarkofagu Kościuszki złożono imieniem So- 
kolstwa polskiego piękny wieniec, kulty z żelaza, 
zaś czescy reprezentanci dodali do tego srebrną 
gałązkę z narisem: „Chrobremu petryocie*. Nastę- 
pnie odbył się uroczysty poranek w gmachu kra- 
kowskiego „Sokoła.“ 

Po południu o pół do B-ej nastąpiło drugie 
posiedzenie zjazdu, a potem o godz. 5 druga czętć 
ówiczeń publicznych, Tym razem ćwiczenia wypadły 
nie tak pomyślnie, jak dnia poprzedniego, a to 
z powodu rzęsistego deszczu, który sprawił bardzo 
niepożądane intermezzo i zepsuł boisko. Pomimo te- 
go publiczność zebrała się znowu tłumnie, Pier- 
wszym punktem ćwiczeń były reje cyklistów, pole- 


gające na zataczaniu przez kilkudziesięcin cyklistów ; 
l 


posad, popierać interesa kandydatów adwokackich : 


przeróżnych zwrotów i łaków, tworzących bardzo 
piękne figury na zielonem tle boiska, Nastąpiły za- 
wody t. zw. „pentatlon,* składające się z wyścigów, 
skoku, rzucania dyskiem i oszczepem i zapasów. 
W zawodach tych zwyciężyli pp. Bielawski, Kirkor 
i Głogowski, wszyscy trzej z Krakowa. Dalszym u- 
roczystościom i zebraniom przeszkodziła coraz bar- 
dziej wzrastająca ulewa. Nezajutrz wyruszyła część 
Sokołów do Wieliczki, poczem wrócili do Kra- 
kowa na uroczystość puszczania wianków na Wiśle, 
inni zaś rozjechali się do domów. 

„Salezyańska konferencya.* O dziełach śp. 
księdza Bosco i o zukładach selezyańskich mówió 
hędzie ks. Bronisław Markiewicz w archikatedrze 
ormiańskiej we Lwowie w niedzielę dnia 5 bm. o 
dziewiątej rano. 

Program ogólny drugiego wiecu katolickiego. 
Otwarcie drugiego wiecu katolickiego we Lwowie 
nastąpi we wtorek dnia 7 bm, o g. 6 wieczorem 
w hali muzycznej na placu b. wystawy krajowej. 
Nazajutrz dnia 8 bm. rano uroczyste nabożeństwa 
w kościele OO. Bernardynów, w cerkwi wołoskiej 
i w archikatedrze ormiańskiej. O godzinie 10 rano 
rozpoczną się równocześnie narady sześciu sekcyi 
w sześciu salach pałacu przemysłowego i trwać będą 
do g. 1 po południu i od g. 3 do 5 po południu. Taki 
sam porządek godzin we czwartek 9 bm. Dnia 8 
uroczyste plenarne posiedzenie wiecu o g. 6 wieczo- 
rem w hali muzycznej. To samo ostatnie posiedzenie 
i zamknięcie wiecu dnia 9 bm. o g. 5 wieczorem. 

Próba eorsa cyklistów odbędzie się we czwar- 
tek 2 lipca o godz. pół do 6-ej na placu powysta- 
wowym obok toru wyścigowego lwowskiego klubu 
cyklistów, a nie na Strzelniey miejskiej, jak przed- 
tem ogłoszono, 

Druga próba cersa odbędzie się w gobotę 4go 
lipca o tej samej godzinie i na tem samem miejscu. 
W corsie wezmą udział członkowie „lwowskiego 
klubn cyklistów* i „oddziału kolarzy Sokoła lwow- 
skiego*. 

Corso samo odbędzie się w niedzielę dnia 5 
lipca b. r. o godzinie 12 w południe i wyrnszy od 
Strzelnicy miejskiej przy ulicy Kurkowej. 

Stowarzyszenie kandydatów adwokackich 
zachodniej @alicyi i Szląska ukonstytuowało się 
w Krakowie. Wedle statut" celem Stowarzyszenia 
Jest strzedz godności stann, >zbudzać zamiłowanie 
do pracy zawodowej, pośredniczyć przy obsądzaniu 


Pończochy, Kękawiczki, Gorsety, Weloniki 


i nieść pomoc materyalną im samym oraz pozosta- 


łym po nich wdowom i sierotom, wreszcie wzma 
eniać poczucie łączności koleżeńskiej, solidarności, 
karności i honoru w sprawach zawodowych. 

Przewodniczącym wybrano dr. Jana Jastrzęb: 
skiego, wiceprezesem dr. Ignacego Landana, skar- 
bnikiem dra Kosza. 

Do wydziału weszli pp. dr. Faustyn Jakubow- 
ski (młodszy). dr. Gertler, dr. Kirchmayer, dr. 
Frühling, dr. Służewski i dr. Müller. 

i W skłąd sądu honorowego wybrani zostali 
jednomyślnie pp. dr. Józef Steinberg, dr. Skąyski, 
dr. Łuszczkiewicz, dr, Pisiewicz i dr. Snuesser 
, Ignacy. 

Z Gwożdźca nam piszą: Dnia 27 zm. przybył 
| do Gwożdźca książę biskup krakowski Puzyna, przyj- 
 mowany uroczyście przez licznie zgromadzone ducho- 
,wieństwo obu obrządków, okoliczne obywatelstwo i 
lud. Przy bramie tryumfalnej przyjął księcia biskupa 
burmistrz miasta dr. Mateusz Morawski krótką prze- 
| mową, podając chleb i sól. Książę biskup w kilku 
słowach na powitanie to odpowiedział, poczem udał 
;gię do kościoła, skąd po krótkiej modlitwie poszedł 
(do celi klasztornej „o relikwie świętych. Wspaniały 
był widok, gdy procesya ruszyła z refektarza ila- 
| sztoznego przez podwórze i główną bramę do ko- 
Ścioła, a pod baldachimem czterej księża (dwaj obrz. 
łac. 1 dwaj obrz. gr. kat.), ubrani w ornaty czerwone, 
nieśli wysoko na pięknie nbranych noszach relikwie 
świętych. Po złożeniu relikwii w kaplicy i po mo- 
dlitwach tłumy ludu odprowadziły księcia biskupa 
do dworu, do brata jego, marszałka powiatu. 

Nazajutrz, tj, 28 zm. przybył wcześnie książę 
biskup, bo o szóstej rano, z kapelanem ks. Bandur- 
skim do kościoła, a po odprawionej may św. i po 
spożyciu śniadania zabrai się książę biskap do kon- 
gekracyi kościoła na nowo po pożarze odbudowane- 
go. Konsekracya trwała do pół do dwunastej, pv- 
czem książę biskup udzielał Sakramentu bierzmowa- 
nia. Sumę celebrował ks. dziekan Nowobielski, a 
bardzo piękne kazanie, zastosowane do uroczystości, 
miał superior OO. Jezuitów ks. Wilezkiewicz. 


Po nabożeństwie, po krótkim wypoczynku 
przyjmował książę biskup duchowieństwo, obywa- 
telstwo, p. starostę, radzcę Bańkowskiego, urzędni- 
ków itp. O godzinie 3 zasiedli przedstawiciele władz 
awieckich i duchownych do obiadu na korytarzach 
klasztornych, gdzie miejscowy przełożony ks. Bera- 
fin Nowak gości swych w liezbie około 60 osób 
uprzejmie podejmował, Podczas pieczystego wniósł 
O. gwardyan, przy grzmocie moździerzy, w pięknej 
bardzo przemowie toast na cześć Jego Swiątobli- 
wości Leona XIII połączony z tcastem na zdrowie 
Najjaśniejszego Pana. 

Drugi toast wniósł O. gwardyan na cześć 
i zdrowie konsekratore kościoła księcia biskupa, 
podnosząc w przemowie dziwny zbieg okolic zności 
jako Zofia z Potockich Pazynina fundowała kościół, 
a dziś po stukilkndziesięciu latach «członek rodziny 
fundatorki a największy dostojnik Kościoła, świąty- 

nię naszą ponownie konsekrował, Na ten toast 
książe biskup odpowiedział dłuższem przemówieniem, 
podnosząc wielkie zasłagi OO. Bernardynów, poło- 
żone w Społeczeństwie około umoralnienia i rozsze- 
rzenia uczuć religijnych i wychylił puhar na zdro. 
wie zakonu O0. Bernardynów, specyalnie zaś O. 
gwardyana. Powtórnie i osobno wniósł książę ko- 
ścioła zdrowie p. Kazimierza Agopsowicza, który 
wielce się zasłużył przy odbudowaniu kościoła, po- 
czem O. gwardyan wniósł zdrowie kolątora brata 
księcia biskupa i obywatelstwa, dziękując im za 
pomoc w odbudowaniu. Pan marszałek Roman kniaź 
| Puzyna wniósł zdrowie duchowieństwa obu 
obrządków. - 

Po obiedzie książę biskup udzielał w dale+ym 
ciągu bierzmowania, a ukończył je dopiero nazajutrz 
po sumie, 

We wtorek po odprawionem przez ks, bisku- 
pa nabożeństwie ks. gwardyan z parafianami swymi 
podziękował księciu biskupowi za wazalkie trudy 

ji za konsekracyę kościoła, poczem pożegnali OO. 
Bernardyni księcia biskupa po raz drugi na peronie 
w Kołomyi. Ks. N. N. 

Z Brazylil. Za pośrednictwem dra Olejnika 
z Mostów wielkich otrzymaliśmy list wychodźcy do 
Parany Jana Szyjki, pisany w kwietniu rb. do Ma. 

| ksyma Szyjki w Mostach; podajemy go tu w stylu 
i pisowni oryginału dla zadokumentowania jego 
autentyczności : 

„Donoszem wam wiadomoć o swojim zdrowji 
Ipowodzeni, chwałaBogu zdruw dostałem się Aż na- 
miesee teraz piszem dowaz Jak mi była podruż 
cężska jechałem bez more 26 dobuf tak muwi dowas 
żem nimug wyczymać, całyj tydziń nic ni jadł, za- 
kazuji wam żŻebyści się nie ruchali dotyj brazyliji 
bo tu nima poco, chto do tyj brazyliji jedzi temu 
Rozumu ni staje, przyjechaliśmy nawyspu nazywa 
się góra rowiatów. Natyj gury kwiatowi byliśmo 50 
dni taj pojechaliśmo do Parany. Przyjechałym do 
Korytyby i tu zostałem się Iposzedłym na służby i 
bierem 40 milores ua naszy pieniedzy 20 złr., piszem 
dowas co zatszy lat wrncy się nazad domu jak pan- 
Bóg daść doczekać to powrucy, jechałem zbandolem 
teraz Odniego o teraz nie znim boja sam terąz 
Wszystki co wyjechały zmostnw towszystki były 
wkupi Ateraz porozłazili się powszystki brazyliji, Do 
tyraz jeszcze kolonii Nie dostałym, Unucikają zkolonii 
sałdaty pobili Karpińską eałkom głowoporozcinali 
teraz bidują okropni wszystki mnwią co wyjechali 
swy własny ziemi pokinuli teras płaczą. Jechali, 
pezdrogi dzieci pomirają adródzy spszydają tak tu 
biduja okropni, ta ja tyż biduję alinitak acóż mnie 
brakuje ja jno sam dzie pójdy tam na siebi choć 
co zarobi aby ni umrzyć bendem słażyć ze czy lata 
I powrncy się nazat dodoma a teraz piszem żeby 
się sam nichto nie puskał się do brazelii bo tu bar- 
dzo żle. U parana mawili co dobrze Nieprawda prze- 
tym paro lat kto pirsze przyjechał totym Jeszcze 
wyjdzi, Ziakązucie wszystki chto przedał to niech 
naząd Otkapi bo sie bendzie sie kajal i psypowni 
Na ssyje, tu chleba kawałek nie biendzi widział, tu 
jaż spominają że w galicyji dzad lepszy jak tu. 
Ipominają co ksiendz muwił to muwili co to nie- 
prawda. Waszystkoto prawda jest kochany Ojcze pi- 
szem dowas wszystku szczyra prawdu co no tu si 
dzieji, i muwili co dają koni i woły i krowy Nie 
jrawda nic nie dajo no dają gołyj szakir kamieni 
Jory costrach wielki rzy niemożno Okiem zobaczyć 
ruwnego placu Nima po całyj brazeliji jak w eropi 
plac ruwni. Kto natu łakumuci to chlba jeść nie- 
beńdze wtej brazeliji taki cobiście Zakazowali dzie- 
sientnym zakazowali coby niejechali (||) *) Kochany 
Ojcze pozdrawiam stotysiency razy i bonci zdrowi 
A Może jeszcze kiedy dowas dostanu się jak sam 
Bóg dopomoże. Przyjedem dodom kochany Bracy 
pozdrawam wam stotysiency razy i niegniewajcie 
się namnie co ja pojechał Żybym mnia! ten rozum 
co tu mam tobym nigdy na Świeci byłbym niejechał 
tak kto niechoy słychać ojca i bratu swojich na 
kiepsku drogu wyjdzi bomnie nigdy nipoczyba było 
jechać. Inytomnie nowszyskim szyckim ludziam co 
no wyjechali to jeszcze wszyskim storas gorsze jak 
mnie bo ja no sam, 

Kochana siostro pozdrawiam stotysiency razy 
tak my zal co nie możem wyczymać żebym byłwie- 


*) (|) ma prawdopodobnie oznaczać podwójny 
wykrzyknik „!!* 


PRZEGLĄD r dnia 2 Lipca 


i d.ał co znajdem w brazelii, to nie pojechałbym Ko- 
chanu szwagre pozdrawam stotysiency raz  bodz 
zdrawy ale si ni puskaj u taku drogu jakja.* 

Dalej następują zwykłe a powyższym podobne 
żegnania się i pozdrawiania po „stotysiency razuf* 
a przy końcu: 

„Adres domnie Brazylija Es tado do parana 
Korotyba. Jan Szyjka 

z Mostaf wielkich.“ 


Centralina komisya dla zabytków sztuki i po- 
mników historycznych w Wiedniu zamianowałą ko- 
respondentami swymi: Hr. Jerzego Dunin Borkow- 
skiego, właściciele. dóbr, we Lwowie ; dr. Aleksandra 
Czołowskiego, archiwaryusza w archiwum miejskiem 
we Lwowie; Leonarda Lepszego, naczelnika urzędu 
probierczego w Krakowie; Zygmunta Hendla, archi- 
tektę w Krakowie; dr. Stanisława Fstreicha, do- 
centa pryw. w Uniwersytecie w Krakowie. 

Le ziemi we Lwowie. Wśród kumo- 
szek przedmiejskich kursowały w ostatnich dniach 
pogłoski, że Lwów nawiedzionym zostanie trzęsie- 
niem ziemi, wikucek którego się domy zawalą. 


Świetny n.sz urząd budowniczy postarał się o to, 
ażeby się ta pogłoska choć w części sprawdziła, 
gdyż zawaliła się w rzeczywistości dwupiętrowa 
Ściana budującej się właśnie przy ulicy Św. Zofii 
kamienicy należącej do przedsiębiorcy budowlanego 
pana Józefa Baracha, 

Urząd budowniczy lwowski wymaga gwałtem 
reformy, gdyż inaczej przedsiębiorcy będą nam co- 


raz gorsze budowali domy. Dziś budują oni jak 
chcą i kiedy chcą, Pan Barach naprzykład budował 
sobie trzy nows kamienice również przy ulicy św. 
Zofii w zimie, podzzas mrozów gorącem wapnem. 
Miejski zaś urząd budowniczy przypatrywał się te- 
mu ze stoicznym spokojem, I dziwią się potem 
ludzie, że mury pękają, sufity się walą i nowe 
kumienice trzeba co rychło stemplować ankrami, 
gdyż w przeciwnym razie niechybnie runąć muszą. 
Najwymowniejszy dtwód braku odpowiedniego do- 
zoru że strony urzędu budowniczegy mamy na ulicy 
Sykstuskiej, Niedawno zburzono tam stary dom, aby 
na jego miejscu wznieść nowy. Sąsiedni dom stał 
do tego czasu silnie, skoro mu jednak zabrano pod- 
porę, poczęły się mury jego walić i pokazało sią, 
że dla tego się wali, ponieważ tak 
ogniowy wytudowany 
z gruzem, 

Wynik tegorocznych wyścigów Iwowskich 
przedstawia się jak następuje: Biegały tego roku 
na torze konie panów Józefa hr. Baworowskiego, Jó- 
zefa hr. Giżyckiego, Józefa Krzysztofowicza, Alfreda 
Mysłowskiego, St. Pieńczykowskiego, Witolda Fo- 
struskiego, Oskara hr. Potockiego, F. Scazighiny i 
Wł. Schindlera, oraz oficerów pp.: Brzozowskiego, 
Dobrzeńskiego, Eltza, Fibicha, Heintschela, Prosko- 
wetza, Zborowieza itd. Najwięcej nagród wziął pan 
Schindler, którego konie wywalczyły mu siedm na- 
gród, Panowie Baworowski i Scazighina otrzymali 
po cztery nagrody, zaś pp. Brzozowski, Dobrzensky, 
Eltz, Giżycki, Hohenhiihl, Krzysztofowiez, Kundl, 
Potocki i Proskos 6tz otrzymali każdy po jednej na- 
grodzie. 

Leczenie raka. Wynalazca kankroiny (środka 
leczącego raka) dr. Adamkiewicz, który za zbyt o- 
strą polemiką w Neue Revue przeciwko znanemu 
uczonemu wiedeńskiemu prof. Albertowi, został wy- 
kluczony z Towarzystwa lekarzy w Wiedniu, nade- 
słał do jednego z naszych dzienników sprostowanie 
mylnych wieści, ogłaszanych z tego powodu o war- 
tości jego wynalazku. Wyjmujemy następujący z nie- 
go ustęp : 

Nie jest prawdą, że — jak pan prof. Albert 
ntrzyrauje — kankroina, której nazwy nawet dobrze 
nie zna i którą błędnie kankroid;yną nazywa, żadnej 
mocy uzdrawiającej nie pogia 'a. Owszem, ja i 
inni osiągnęliśmy nadzwyczaj pomyślne skutki, co 
każdej chwili dokumentami udowodnić mogę. Tak 
samo nie jest prawdą, że sam miałem po niejakim 
czasie memu środkowi mniejsze działanie przypisy- 
wać. Pod tym względem od początku aż do dzisiej- 
szego dnia zdania mojego nie zmieniłem. 

Strejk stolarski Na wczorajszem zebraniu 
czeladzi stolarskiej w pasażu Hausmanna uchwalono 
w dzień wyboru prezydenta miasta, t. j. 2 lipca, 
wyruszyb z żonami i dziećmi, w godzinach, gdy 
posiedzenie trwać będzie, przed magistrat, aby 
radni — jak wnioskodawca czeladnik Kozłowski 
powiedział — 


zwany mor 
został z cegły zmięszanej 


na zgromadzeniu 
ich nędzę. 

Stolarze w Krakowie także strejkują! W nie- 
dzielę uchwaliło stowarzyszenie stolarzy krakow- 
skich rozpocząć Btrejk we wszystkich fabrykach 
i ręcznych warsztatach, Pracę zawiesiło blisko 400 
robotników ; żądają oni zniesienia roboty akordowej 
we fabrykach, 9 godzinnego dnia pracy we fabry- 
kach, a 10-godzinnego we warsztatach ręcznych, 
wreszcie minimum wynagrod enia tygodniowego w 
kwocie 9 złr. Majstrowie twierdzą, że robotnicy 
nie ząstogowali się do ustawy przemysłowej i nie 
wypowiedzieli roboty na 14 dni naprzód ; robotnicy 
zaś twierdzą, że spełwli ten przepis 


Życie za kapelusz. W niedzielę wieczór je- 
chał pociągiem zdążającym z Badenu do Wiednia 
kupiec wiedeński nazwiskiem Neumann i pomimo 
zakazu stał przez cały czas podróży na platformie 
wagona. Dość długo uchodziło mu to bezkarnie aż 
koło godziny 10-tej silniejszy prąd powietrza, zer- 
wał mu z głowy kapelusz, Odruchowo niejako rzu- 
cił się Neumann podczas gdy pociąg był w pełnym 
biegu w pogoń za kapeluszem i jak to łatwo zro- 
zumieć nie mógł zapanować nad  prawidłowem 
wykonaniem skoku, skoczył wię: a raczej spadł 
tak nieszczęśliwie, że rozbił sobie cząszkę o kamie- 
nie leżące na torze. Bezprzytomnego zabrało towa- 
rzystwo ratunkowe następnym pociągiem do Wie- 
dnia, ale biedak umarł w drodze. z 

Cyklista pod kołami lokomotywy. W Dó 
blingu pod Wiedniem zdarzył się wypadek, który 
jeżeli nie jest dziełem przypadku, może dąć świa» 
dectwo jak smutno kończy się niewczesna junakie- 
rya. Niejaki Foltyn, cyklista wiedeński wybrał się 
przedwczoraj wieczór na przejażdżkę rowerem, Około 
godziny dziesiątej znajdował się właśnie na miejscu 
gdzie zbiegają się ulice Lichtensteinstrasse i Heili- 
genstadterstrasse, kiedy nadbiegł pociąg tramwąjn 
parowego, łączącego Wiedeń z Dóblingiem. Maszy- 
nista pociągu, widząc grożące niebezpieczeństwo, 
dał sygnał jeden i dragi, ale cyklista nie słyszał 
go czy też nie chciał usłyszeć i nie zjechał z szyn. 
Próżno maszynista usiłował zatrzymać pociąg. Od- 
ległość była zbyt małą, Lokomotywa pochwyciła 
jeżdźca wraz z jego koniem Żelaznym i wlokła na 
przestrzeni 11 metrów, dopóki maszyniście nie udało 
się jej zatrzymać. Niefortunnego cyklistę odwieziono 
ze zgniecioną klatką piersiową i potłuczonymi człon- 
kami do szpitala we Wiedniu, gdzie leży bez na- 
dziei życia. 

Zmarli. W Krakowie dr. Stanisław Stodolak, 
profesor gimnazyum Św. Jacka W Warszawie dr. 
Romsald Pląskowski, b. profesor psychiatryi na 
tamtejszym uniwersytecie 

Stan powletrza. T. o 9 rano --12 R, w poł. 
-+16 R. Bar. 761. Nieruchomy. Pogoda. 

Myśli. 

Ci, którzy kobietom atencye czynią, powinni 
się nazywać Ateńczykowie, a ci, co robią wszystko 
z partesu — Spartanie, 


mogli widzieć 
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Zwykle mówią, że uczeni „gotują się* na toja włanie przed kilku dniami prezes gabinetu 


lub owo, ale czasem nie 
mamy wielu piedowarzonych. 
Cnota musi być niezmiernie stara dama, 
wszyscy ją poważaję, a nikt jej nie chce. 
Nie wielka to musi być rzecz męstwo, 
się nie u jedrego w gębie zmieści. 
lasna kałkulacya. 
Nie każdy prawdę lubi, więc lepiej pleść baje. 
Na prawdę się gniewają, bajów nikt nie łaje. 
W koszarach. 
— Jednoroczny ! 
panu lejtnantowi. 
— Ależ to mój szkolny kolega. 
— Choóby był nawet rodzonym ojcem należy mu 
Się uszanowanie. 


dogotują się i dla tego 
bo 


skoro 
Zianadto poufale się kłaniasz 


Z teatru. Dzis we środę (w teatrze letnim) 
10-ty gościnny występ Mieczysława Frenkla artysty 
teatru warszawskiego „Wielki człowiek do małych 
interesów“, komedya w 5 aktach AL hr. Fredry, 
ojca. We czwartek (w teatrze letnim) 11-ty występ 
Mieczysława Frenkla „Ciepła wdówka“, komedya 
w 3 aktach M. Bałackiego. W roli Teli wystąpi po 
raz 3-ci p. Lucyna Benzowa, artystka teatru im. 
hr. Fredry w Stanisławowie. W piątek nie będzie 
przedstawienia, W sobotę (w teatrze letnim) 12-ty 
gościnny występ M. Frenkla „Flirt*, komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego. W niedzielę (w teatrze 
letnim) 18-ty i ostatni gościnny występ Mieczysła- 
wa Frenkla „Polowanie na zięciów* komedya w 4 
aktach Labicha i Delacour. 


Literatura i Sztuka. 

* Z teatru. Od występów Modrzejewskiej nie 
grano u nas „Naszych najserdeczniejszych”, których 
wczoraj dla p. Frenkla wznowiono. Komedya ta na 
tle obyczajowem osnuta w cyklu dzieł Wiktoryna 
Sardou zajmuje jedno z miejsc pierwszorzędnych, a 
powstała w tym czasie, gdy autor „Satandułów* 
sięgał do szczytu swojej literackiej sławy. Dziś 
wiele liści z „Naszych najserdeczniejszych* zwiędło 
i opadło, ałe pozostała zawsze sztuka o zakroju sa- 
tyrycznym, o zręcznej i dowcipnej robocie literackiej 
i artystycznej — komedya prawdziwa, w której 
przedewszystkiem są role popisowe dla aktorów, 
o co w najnowszych dziełach coraz trudniej... 

Marecat jest fignrą komieznąi zarazem śmie- 
Szną —— jest to samolub, który „nikogo nie chce 
deranżować i sam nie lubi być deranżowany*, ale 
pod tem samolubstwem znajduje się spora doza zło- 
śliwości i głupoty. Pan Frenkel od dawna już gra 
Marecat'a i wyposaża go zawsze wszystkimi przy- 
miotami swego znakomitego talentu, jak było właśnie 
i wczoraj. 

Po dłuższej przerwie wystąpił wczoraj po raz 
pierwszy p. Woleński. Rola Tholosana należy do 
starego i dawnego repertuaru p. Wołeńskiego, po- 
przestajemy więc tylko na wzmiance, ża p. Woleń- 
ski gra tę rolę w tempie zanadto szybkiem, namię- 
tnem, podczas gdy jest to rola spokojnego, poważne 
go i doświadczonego rezonera. 

Po raz pierwszy grał u nas Maurycego p. 
Wostrowski. Ogólny ton gry mógłby być odpowie- 
dnim, gdyby p Wostrowski grał z większem prze- 
konaniem, ale niestety artysta ten — jak to obser- 
wujemy stale — gra bez uczucia, na zimno. Prze- 
strzegać również powinien p. Wostrowski nie 
nadużywania głoju w momentach dramatyczniej- 
szych, bo silne i głębokie uczucie nie zależy na 
gwałtownem podnoszeniu głosu, lecz na jego mo- 
dulacyi. 

W „Naszych najserdeczniejszych* po raz dru- 
gi wczoraj debiutowała p. Benzowa w bladej rólce 
maiwrego dziewczęcia. Swoboda i wprawa rutyno- 
wanej artystki cechują grę pani Benzowej, ale wczo- 
rajsza rola była zupełnie dla niej nieodpowiednią. 
Reszta ról główniejszych pozostała w dawnej obsa- 
dzie, nadmienimy więc tylko, że rola pani Caussard 
jest zupełnie nieodpowiednią dla p, Źelazowskiej, bo 
do iego potrzeba młodej, pięknej i pełnej wdzięku 
artystki; że następnie kobiety majętne i należące 
do dobrego towarzystwa nie chodzą przez dwa dni 
z rzędu od rana do wieczora w szlafroku ito w je- 
dnym i tym samym, a już absolutnie nigdy w szla- 
froku nie siadają do proszonego obiadu. Nie rozu- 
miemy także, dla czego rolę młodego Marecat'a po- 
wierzono p. Wysockiemu, gdy na całym świecie ro- 
lę tę gra zwykle kobieta. 

lks Ypsyłon. 


Ac 


Część ekonomiczna, 

Sprawozdanie Banku Lwów 1 
lipca 1896. 

W obe: zbliżających się żniw podaż zboża 
wzmaga się ponad potrzeby konsumcyi. Cəny ule- 
gają zniżce, zwłaszcza Żyto trudny znajduje zbyt, a 
pszenica jedynie po cenach zre lukowanych. Jedy- 
nie owies się w cenie utrzymuje, a rzepak nowy 
nawet uzyskał zwyżkę. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica 6:75 do 7*—, żyto 5'40 do 570, owies 
obroczny 5'80 do 6:30, jęczmień 4'25 do 4 75, rzepak 
nowy 7'75 do 8'—, wyka 4.30 do 4'50, groch 5'50 
do 7'50, Inianka 0:— do O0—, bobik 4:30 do 4:50, 
hreczka 7'— do 7:25, kukurudza nowa 5.25 do 5.50, 


rolniczego. 


chmiel za 56 kilo —*— do —'—, koniczyna ezer- 
wona —— do —'—, koniczyna biała ——- 
do ——, koniczyna szwedzka —'— do —'—, ty- 
motka —'— do —'—, spirytus za 10'000 litr. proc, 


loco stacye kolei gotowy 13:— do 13:50, spirytus 
na termina 11*— do 11:50. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 30 czerwca. 

W ostatnim czasie dowozy pszenicy i żyta 
zmieniły się eokolwiek, tak, że zaofiarowanie nie było 
dzisiaj tak natarczywe, jak na ostatnich targach. 

Miejscowe zapasy Żyta zmniejszyły się tym- 
czasem, więc chęć do kupna była w ogóle trochę 
więcej ożywiona, a mianowicie Żyto, które przedtem 
całkiem było zaniedbane, napotykało dzisiaj odbyt 
łatwiejszy. 

Płacono: pszenicę białą 7:25 do 7:50, czerwo- 
ną 7'20 do 7:45, żółtą 7'20 do 7'45, żyto 6'10 do 
6'40, jęczmień browarny 5.70 do 66—, na paszę 
b'— do 6.—, owies 5'90 do 6'25, wykę —.— do 
—*—, rzepak —.— do ——, konicz czerwony — 
do — zł, biały — do — zł, Wszystko za 100 ki- 
logramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
$ Do jeneralnej taryfy towarowej kolei pań- 
stwowych (wydanie styczniowe 1896) wyszedł do- 
datek VI i obowiązuje od 1 lipca br. 


ielegramy „Przeglądu“. 


Łiberec 1 lipca. Przędzalnia bawełny Lie- 
biega zgorzała do szezętn. Dotychczas skonsta” 
towano, żs jedne robotnica zginęła w płomie- 
niach. a siedmin nie odsznkano jeszoze 

Rzym 1 lipca. W toku wczorajszej debaty 
nad bndże*em ministerstwa Spraw zegrani- 
cznych oświadczył minister Sermoneta, że za: 

` graniczna polityka Włoch jast zawsze ta sama, ' 


DS EZIEA 


L<styówz Uuiica 


stwierdził, iż Włochy mają wszelką ufność do 
trójprzymierza. Stosunki Włoch do Rosyi. Fran- 
eyi i Anglii są w calem tego słowa znaczeniu 
serdeczne, a pragnienie utrzymania pokoju jest 
tak powszechue, że nie pozwoli ono poruszyć 
w omłej pełni kwestyi wschodniej. Polityka bal- 
kańska Włoch zmierza do utrzymania status 
quo na Bałkanie. Również choą Włochy utrzy« 
mać status que na morzu Śródziemnem i na 
wybrzeżach Afryki. 

i Następnie rzekł minister, ża ma nadzieję, 
iż dzięki akcyi ambasadorów porządek na 
Krecie będzie rychło przywrócony. Wreszcie 
skonstatował minister serdeczne gyrmpatye, o- 
kazane armii włoskiej przez sprzymierzone 
mocarstwa , piękne przyjęcie, jakiego doznał 
królewicz wloski w Moskwie i rzekł w koń- 
cu, że Włochy czują się szczęśliwe, iż mogą 
przyjąć zaproszenie Francyi do wzięcia udzia- 
łu w święcie nauki i pracy, jakiem będzie wy- 
stawa paryska w r. 1900. 

Mowę ministra przyjęto oklaskami. 

Wiedeń 1 lipca. Cesarz zamianował arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda protektorem 
czeskiej Akademii umiejętności w Pradze, tu- 
dzies Akademii umiejętności w Krakowie. 

Sejm kraiński zwołano na 6go lipca. 

Dzienniki donoszą, że Cesarz zamianował 
ks. Liechtensteina najwyższym  ochmistrzem 
dworn. 

Członek Izby panów Mikołaj Dumba otrzy- 
mał godność tajnego radzcy. 

Wiedeń i lipca. Prezes gabinetu hr. Bade- 
ri odjechał dziś w południe do Buska. 

Przybył tu książę czarnogórski z Belgradu. 

Londyn 1 lipca. Do Daily News donoszą 
z Kanei, że w sobotę stoczyli powstańoy w po- 
bliżu Bukolles zaciętą bitwę z nieregularnem 
wojskiem tureckiem. Turcy zostali pobici, stra- 
cili 17 zabitych i wielu rannych. Śmzakcianie 
zdobyli kilka armat. 

Ateny 1 lipea. Nowo mianowany jeneralny 
gubernator Krety Georgi bzsza Berowicz prey- 
był do Kanei i dzis ma otworzyć zgromadze- 
nie narodowe, przyczeam odczyta orędzie sul- 
tańskie, odwołujące się do reprezentantów lu- 
daości kr.stańskiej z prosbą, aby przyczynili 
się do uspokojenia wyspy. 

Z 70 posłów przybyło dotychczas do Ka 
nei 43, zarówno chrześcian jak mahometan. 
(EEE kc RO OOO OOO | 

HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 30 czerwoa. R. Grocholski 
z Rożysk. J. Gromnicki z Łuskowiec. M. dr. Ro- 
senstock ze Skałatu. A. Słonecki z Tarnowa. H, 
Łastawiecki z Sietecza. F. Fellner z Wiednia. 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakeyi, nie bierze tek 
ona zs nią na siebie Żadnej odpowiedzialności, 


Wszech nauk lekarskich 


dr. Albin Padaliewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposiego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Lassara i Caspera 
w Beriinie i profesorów Guyona i Fourniera w Paryźn. 

Specyaltsia chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych íi marsądu moczowego. 
w chorobach pecherzowych, saczególnie 
Operator kamienia i nowotworów pecherza, 
Ulica Akadamicka Nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georges, ord. oi 10—12 i od 8—5. 
Wyłącznie dia kobiet od 2—3. 


M. JONASZ 


dom baskewy i kantor wymiasey 
| we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. , 
kepuje i sprzedaje wszelkie pepiery wartościowa, 
sy i monetę po xajmórzym kursie dzieżnzyą 


ES PROMESY Tw 
na 3 pr. losy austr. Zakładu kred. ziem. LI emisyt 
po l zł. 75 ct. wraz ze stemplem, 


Ciągnienie dnia 6 lipca r. b. 
Główna wygrana koron 103.030. 
Przy zamówieniach z prowinoyi uprasza sig o do:4- 
snie 20 ct. na portorynm, 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyń 
zlecenia na 2 dni przed ciągnieniem z powodu wyoerp»ir 
aia zapasu nie moglyby być wykonane. 


w 


Evok założen'a 1853 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 
August Schellenberg i Syn 
Lwów, ni. Karola Ludwika l. 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego 


kupuje i sprzedaje wszelkie rapiery war- 
tosciowe i losy tak krajowe jak i zagra” 
niczne oraz 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszami warunkami, 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre- 
namerata roczaa zł. 1°70. na growincyj xł 180. 
== mas `; 


Lwów dnia 1 lipca (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m, k 217. — do 220.—, Kolej Lwowsko-Czern -Jasska 
po 200 zł. w. a. 287.— do 281. -. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 872.— do 383—. Akc, garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203.—, Tow. budowy wa. 
gonów w Sanoku 250.— do 260. 

Listy zuetąawme za 100 zł; Banku hipot. galio, 
5 proc. los. w 40 lai. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.30 do 
111. , 4i pół proc. łos. w 50 lat. $9.80 do 100.5), Banku 
kraj. 4 i pół proc. los. w 51 lat. 100.50 do 101,20. Banku 
kraj. 4 proc. los, 57 lat, 97.50 do 98,20. "Tow. kred, gal. 
ziem. 4 proc. (I. emisya) 98.30 do 98.90 4 proc. los, 
w 42 i pół latach 97.70 do 98.40, 4 proc. los. w 56 lat, 
97.50 do 98.20, 


hb 

97.80 do 
do —. 
:—, 4 i pół proa. 
891 97:10 do 97.80, 4 proa. 


Notowania wieozorúg. 


Wiedeń 30 czerwca. 
Iredyty 350:75, węgierskie kredyty 379 00, au" 
globank 156.25, benkvereia 265.25, unionbank 


284:—, landerbank 25050. staatsbąhny 358.25, 
lombardy 102.75, slbethuie 275.50, akoyə tyto= 
niowa 168.00, rims 232.00, alpiny 77.60, rents 
majowe 101.40, węg sunte złota ——, mastit, 
rente koronne —,—, losy turaokie 5350, węg. 
zanta kwouna 99.05, marki 58.80, rubla ——, 


t 
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poleca najtaniej 
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PANNA DO TOWARZYSTWA 


POWIESĆ 


przez Floraencyg Marryat. 
Tłómaczyła x angielskiego baronowa Zofia Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 

Ta skinął zęką na Korę, stojącą na soho- 
dach, i z twarzą bladą jak ściana wrócił do 
biblioteki, gdzie się rzucił w fotel i pogrążył 
w uajczarniejszych myślach. 

Mis Murray, zaprowadziwszy doktorów do 
lady Alicyi, której wszystka krew x twarzy 
zbiegła do serca z niepomiernej trwogi, usu- 
vela się dyskretnie i poszła do biblioteki dla 
pocieszenia strapionego barona. Zastała go sie- 
dzącego nieruchomo w krześla, z ramionami 
wspartemi o stół i głową raciśniętą w obu dło- 
niach, jakby choiał zgłuszyć każdy szelest, mo 
gący go dojść z górnych apartamentów. Kora 
pocichu podeszła do niego i położyła mu dłoń 
na ramieniu. 

— Sir Allanie — rzekła — nie trzeba się tak 
poddawać. Po co złe przewidywać? Miejmy na- 
dzieję; zdanie profssora może się zgoła różnić 
od naszych przywidzeń. 

— Proszę, odejdź pani — odparł, nie podno- 
sząc głowy. — Zostaw mnie samego. 

Była to odprawa, ale ona niə dała tak 
łatwo za wygraną. 

— Nie mów tak do mnie, mój drogi — sze- 
pnęła łagodnie, przytulając głowę do niego. — 
Czy zapomniałeś, że cię kocham i że pragnę 
tylko twojego dobra? ; 

Wielkia nieba! — zawołał, zrywając się 
porywczo i i | biegać po pokoju — czy 
pani nie widzisz, jak cierpię?!.. Myślę, że mi 
mózg rozsądzi. 


a miłość Boga, zostaw mnie, 


— A czy się panu zdaje, że ja nie cierpię? — 
spytała c.cho. 

— (zy ja wiem?.. Wiem tylko to, ża los 
mej żony rozstrzyga się w tej chwili, że może 
jej życie się waży. I nie innego na świecie 
mnie mie obchodzi, choóby mi się dach walił 
nad głową. Przestań mnie pani raz męczyć! 

— O, cay tak? W takim razie nie pozostaje 
mi nic innego, tylko isó sobie — odparła mis 
Murray obrażona, wynosząc się z pokoju. 

Lecz baron nie zwatał ani na jej obrazę, 
ani na wyjście. Dla niego wszystko było obo- 
jętne; pragnął tylko, żeby ta dręcząca niepe- 
wność raz się skończyła i żeby się dowiedział, 
Go go czeka w przyszłości: czy Alicya żyć bę- 
dzie, czy umrze? Siedząc tak przygnębiony 
lub szerokimi krokami przebiegając gorączkowo 
pokój, myślał o niej i widział ją taką, jaką po- 
znał przed laty: śliczną i kochającą; i dreszcz 
przeszywał go na myśl, że tę białą, wątłą ko- 
chankę swojej młodości przyjdzie mu może 
wkrótce złożyć do trumny. Siostra od czasu do 
czasu przychodziła zajrzeć do niego, ale nie 
przynosiła pociechy. Obaj doktorowie wuiął 
zamknięci byli na górze z iady Chichester i 
Joanną Wood. Nie wpuszczali nikogo do po- 
kcju, a mis Hanna niewiele mogła się dowie- 
dzieć, podsłachująs pode drzwiami. = Wewnątrz 
wydawało się bardzo spokojnie i cicho; dokto- 
rowie niewiele mówili. Kto wie, może koniec 
końców okaże się, że to nie jest nio tak bardzo 
ważnego. 
` — Może też właśnie kwestya nie podlega 
żadnej dyskusyi, tak jawne jest złe — dowodził 
strapiony małzonek. — Może obawiają się bez 
przygotowania powiedzieć nam prawdę? 

— Glupstwo! — zawołała energicznie stara 
panna. — Czy myślisz, że oi szarlatani zaprzą- 
tają sobie głowy naszemi uczuciami, gdy dla 


nich „Czas, to pieniądz“? Musimy io 


dopóki to straszne oczekiwanie się nie Sj woześniej czy później... dowiedzieć się prawdy, 


i nie zapadnie wyrok taki lub owaki! 


w Poleca się handel win Ludwika Stadtm li 
S = IM=SWYdnED$jchya + a aa Wi PM al IV 
L. 35852. 


Ea Odróżniajcie 
prawdę od blagi! 


Dya medale xasłagi otrzymal 
B. W. ńiemejowski m 
wyrób znakowitych tutek aleile 
joaych! Takiem odxnaczenier 
SLA fabryka intek posc 
się nje może. proszę » 
tek Niemojewzkiewo. 
Wsządzie nabycia. 


Poleca się rownież tutii ilejo 
ne R prawdziwsgo papiera Batp 
skiego. 


a mojem zdaniem: im woześniej, tem lspiej... 
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| Wydziaż krajowy Erólesiwa Galicji i «odomcryi z Wielkiem Ksiąstwem kra- 
kowakiem rozpisuje miałojszem konkurs ne posady instruktora mleczarstwa, 
Inttraktox mólwciarstwa jest luukcyonaryn:aga krajowym i pobiera roczną 
płacę w kwocie 1600 słu. w. a. (8000 koron ausir.) tudmez ryczały na koszta po- 
dróze w myso-ości 000 złr. w. a (1100 koron aust) rocznie, 
GiowRem zadauiem instraktora mleczarstwa jest: 


PRZEGLAD z daia'2' lipca 1890. 


Cicho!.. słyszysz? Otwierają drzwi na górze i 
schodzą z piętra... No, a teraz. mój bracie — 
dodała, uierzając go kościstą dłonią jak mło- 
tem po plecach, w celu okazania mu delika- 
tnego współczucia siostrzanego — bądź męk- 
czyzną i znieś po chrześcijańsku, co Bóg ześle 
na ciebie. 

Baron podniósł się z krzesła i ręką prze- 
sunął po ocząch. Wstydził się swego wzrusze- 
nia, niemniej jednak twarz mu się skurczyła 
nerwowo, gdy obaj doktorowie weszli do sali, 
zamykając starannie drzwi za sobą. 

— Sformułowaliście panowie już zapewne 
jakąś opinię — odezwał się z przymuszonym 
uśmiecham. — Pragnąłbym usłyszeó wasze 
zdanie. 

— Proszę, nie przybieraj tak grobowej mi- 
ny, sir Allenie! — odparł dr. Jolliffe z uśmie- 
chem. — Wiadomości, jakie panu przynosimy, 
nie są woale tak złe, jakby się zdawało. 

— Nie są złe? — powtórzył słabo baron. 

— Zdaje mi się, łe nie.. Co, kolego Nor- 
manie ? 

— I ja myślę, że nie — potwierdził uczon 
specyślista. 

Sir Allan usiadł. 

— Powiedzcież mi więc, panowie, od razu 
najgorsze, ozy najlepsze. Nie wiecie, jakie ja 
tu tortury przeszedłem, czekając na was. 

— Rozumie się... rozumie się.. naturalnie — 
odparł profesor, zacierając pulchne ręce. — 
Otóż miło mi jest zapownić pana, panie baro- 
nie, że obawy nasze, w jednym kierunku przy- 
najmniej, okazały się zupełnie bezpodstawnenmi. 
Mój dobry przyjaciel, obecny tu doktor Jolliffe, 
wnosząc z różnych symptomatów, mogących 
być objawem bardzo odmiennych chorób, zu- 
pełną miał słuszność, przypuszczając, że może 
przyjdzie milady poddać się bardzo poważnej 
operacyi. y 

— Tak, tak, wiem.. — gorączkowo rzucił 
sir Allan. — A jakież jest pańskie zdanie? 


| Herbatę | 


ztioru majowego tagoroczną znakomitą wy- 
próbowaną przed RE poleca jedynie 
anie. 


Leonarda Solecziego 


we Lwowie ulica Batorego liczba ®. 
poł kiio Congo złr. 1.60. 
„ Kilo Scachong złr. 2. 
„ kilo Melange de London aromatyczne j 


— Profesor Norman właśnie dochodzi de tego 
— wtrącił doktor Jolliffe z którego dobrodu- 
sznej twarzy tryskało serdeczne, tajamnioze za- 
dowolenie. 

— Tak jest — ciągnął delej uczony medyk, 
„Snadź nie rad, że mu przerwano. — Wziąwszy 
jpod uwagę tę okoliczność, sir Allanie, przyja- 
i ciel mój, doktor Jolliffe, choć sam sobie wyro- 
, bil dokładne zdanie o stanie lady Chichester, 

uważał za właściwe naradz'ó się ze mną, nim 
wyjawi panu, jak rzeczy stoją. 

— A profesor Norman potwierdził w zupel- 
ności moje wnioski — dodał doktor Jolliffe. 

— Tak; rzecz nie ulega żadnej wątpliwości. 

— Dobrze, lecz niechże się raz dowiem na- 
koniec, jakie jest pańskie zdanie?! 

— Moje zdanie, zgodnie z powziętem po- 
przednio zdaniem doktora Jolliffa jest, że 
wszystkie chorobliwe symptomata milady wy- 
nikają m jednej i tej samej przyczyny. W krót- 
ce zostanie matką. 

— (o?! — krzyknął na cały głos baron, za” 
taczając się. 

I upadł na krzesło, jakby piorun w niego 
strzelił. 

— Tak, matką! — potwierdził uradowany 
Jolliffe, chwytając go ra ręce i trzęsąc niemi 
z eałych sił. — Drogi sir Allanie, byłbym ci 
to już dawno obwieścił, lecz nie śmiałem sam 
sobie dowierzać i bałem się przedwczeście ro- 
biċ ci nadzieję. Teraz jednak pozwól mi pan 
powinszować sobie z całego serca, Wiem, że 
to jedyna rzecz, której ci brakło do szczęścia, 
a da Bóg, ziści się ona niespełna za trzy mie- 
8iące. 

` Baron przez chwilę patrzył na niego, jak 
nieprzytomny, potem wyciągnął ręce z jego 
uścisku, ukrył twarz w dłoniach i rozpłakał się. 
Miss Chichester równie prawie przejęta 
była tą niespodziauą wiadomością, jak i brat. 

— Czy jesteś tylko pewny, że wiesz, co mó- 
wisy, doktorze? — zawołała, przyskakując tak 


© kantor wymiany ©. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
monst do dalenn j j = 
prowinyć, Jal dobti A d aia piei Folęck> zaj dokladuiojecyna, Ea 
A'i °l pożyczkę krajową galicyjską 

4'j, pożyczkę kralową galicyjską koronową . 
4j, peżyszkę prapkuacyjną i 
55 pożyszką prapinawyjną 
4:7, pożyczką węgierskich 
A'la l peżyczkę propinacyjną 
4, węgierskie ubllgacyw 


kupuja i sprzadaja wazystkie papiery wartościowe 


Á" h listy hipoteczna 

5”, listy hipoteczne premiowana 

4*/ listy hipoteczna koronowe 

37 (isiy Tew. kredyrowego ziemskiego 
S'la lo listy Banku krajawego 

4, listy Banku krajewoge 

6 akhgaeyo komunalne Banke krajewoge 


era we Lwowie. 


natarczywie do Jolliffa, że musiał aż o parę 
kroków cofnąć się w tył. Czy to tylko nie baj. 
ka, którą sobie wymyśliłeś? Znasz przecie wiek 
Alieyi. Skończyła czterdzieści lat w sierpniu, 
a w tych latach kobiety rzadko kiedy bywają 
w odmieunym stanie. Nie śmiałbyś przecie 
robió z nas żartów, twierdząc, że Głebe Royal 
będzie miał spadkobiercę... gdyby to wszystko 
były tylko gruszki na wierzbie! 

Nie mogę przysiądz, czy to będzie tym 
razem spadkobierca, ozy może spadkobierczyni, 
w każdym razie jedno lub drugie, a nie widzę 
powodu, dla czego nie miałoby być potem trze” 
oie i czwarte — odparł, śmiejąc się, Jolliffe. — 
Zawsze jednak coś będzie, zatem radzę pani 
Go prędzej zabrać się do szycia śŚliniaczków i 
powijaków. 

— Niech ją Bóg błogosławi! — zawołała 
stara panna, poruszona po raz pierwszy w ży- 
ciu swojem do łez. — Teraz, po tem, co zro- 
biła, gotowa jestem przebaczyć jej wszystko. 

— Nie zrobiła nigdy w swojem życiu nie 
takiego, LA potrzebowało przebaczenia — go- 
rąco odparli aron, podnosząc się i usiłując opa- 
nować swoje wzruszenie. — Jesteśmy panu nie- 
skończenie wdzięczni, szanowny profesorze, za 
tę nadzwyczajną, a tak niespodziewaną wiado: 
mość. Niepodobna byłoby mi wyrazić pano, 
jakie ona wrażenie wywarła na mnie. Całe ży- 
cie moje, wszystkie plany przyszłości przeisto- 
czone zostały w jednej chwili. Lecz może te. 
raz zechcesz, profesorze, posilić się ozemkol- 
wiek? Proszę wigo, przejdźmy do sali js dalnej. 
Mnie samemu tak w gardle zaschło, że chętn.e 
napiję sią koniaku z wodą sodową, a. 

„— Kieliszek wina, nie, tylko kieliszek wina 
sir Allanie — odparł doktor Norman, spoglą- 
dejąc na zegarek. — Muszę zdążyć na ociąg 
który odchodzi o piątej. Boję się SpóżnĘA, 

— Kareta czeka na pańskie rozkazy. 

— Jeśli tak, to żeguam państwo, 

(Ciąg dalaas weatąni). 


Te 


gulicyjską 
bukowińską 
kolel państ. . 
węgierską 
lsdzianizasyjne 


dobrze neciągającej złr. 3. 
„ kilo Kaysow. czareej złr, 4. 
„ kilo Sausiuskiej złr: 4, 
„ kila wysicwex herbacianych złr. 1.20. 


i cażekzia reniy Emetrynckie I wągłerskia które to pazis., Kamior wymimay Bantu hipużacnasgo naasa NADYWA 
i sprządsje po oanayj waj pimystępańajszych. 
UWAGA: Ruator wymiany Baaku hipotaczusgo prugimuja od £, T. kupujących wuwikie wsi s 
już mama mjejscowa papiery wariosolomi, (udmęt sapadis kupony GA gusdGk, sax qi: lea 


NEPA 1. Rozpowszechniać słowem i piswem potrzabę i sposób racyonalnego urzą- 

Z arząd dóbr JWE. hr. Wojciecha dzenia i prowadzenia gospodarstwa natiałowego i udzielać rolnikom saczegółowych 
Dzieduszyckiego w Je.ugelu, ma na sprze-jrad I wskszówek fachowych, odnossących siły da ureądzenia mleczarni, przeróbki 
daż parę klaczy siwych czystej krwi bryen mleka, zbytu produktów mleczaeskich itp. tudzież zawiążywasia i prowadzenia spó- 


łalakiej, l5tej miary w saurzęgu, dobrze 
ujeżdżonych. Bliśsza wiadomość Jexupol, 
p. Jezupoń. b 1-4 
Kasyno miejskia w Jarosł awiu. 
a) poszukuje restauratora magiednie Ku- 
caarza do objęcia od 15 lipca br. re- 
stauracyi kasynowej. Tenze otrzyma thuź: wnieść 


tek mieczarakich produkcyjnych i handlowych, 
3. Odbywać w krajowych niższych rolniczych szzołąch kiikotygudniowe kursa 
popularnej nauki mieczarstwa, 
3. zracować w biurze D'partamenta kultury krajowej 
w czasie niezajętym obowięzk. mi instruk.ora, 
Miejscem zamieszkania kraj. iastrustora mieczaritza jest Lwów. r 
Chuący ubiegać się o ie posadę, Ktora nadaną bedzie pruwiaocycznie winni 
poaania swoje do Wydziału krajowego najdalej do 1 wierpmia 1896 


3 pukoje, kuchnię. lodownię, piwaicę Zpa.jj przecłożyć: 


na restauracyą publiczną i #2 pokoje na 
gomieszkanie. bliżaze warunai RA nUajSCU ; 
b) sprzeda za nader p.zystępz 4 
cenę wielki bcunzowy żyrandol (pająk) 
ao Oawieilsnia naftowego uużega loaalu,|skim i 
sali itp, Kosztował przed 5 laty 750 złr. 
RGretoRy, BACyuy, resztki welnianə 
poleca najtaniej Antonina Ertel, Koral- 
nicka 8. 3-8 
Uzrvdmiu zdolny, żonaty, poszukuje 
umiegzuzónia Zaraz. «nkasz Dragańczuk 
w Zaywożjziu, p. Stanisławów. 8—38 
Na sprzedaż mająick ziemski u> 
pod Jarosławiem położony 1050 m. obs.a- 
I4, z czego 516 morgów roli jak najlep- 
szej jakośc. Bliższa wiaa.mość w kance- 
lryi adw. Dra Kwiatzowskiego we cwo- 


SWi4dGZONA 


wiadect+.a udowadniająca kwalifikacyą do zajmowania po ady o którą 
kompstują mianowicie : 
a, Swiedect..o z uzończon,ch z dobrym wynikiem stadyów fachowych. 
b) Świadeciwo dłuższej z powodzenie.m odbytej praktyki w zawodzie mleczar- 
roin czym. 
2. Metryse urodzenia. 
6) Dobhladay życiorys wykazujący wzzslkie odbyte siudya jak i dotycacza- 
sowa zatrudzienia, 3 ET tęgi 
We Lwowie dnia 5 czerwca 1896. 


Niedawno udznaczona na w;stawie h;g onicznaj w Londynie pierwszą nag.odą 


złytym medzie m. 


Pomiędzy dotychczas ogłaszanymi środkami przeciw reumatyz- 
mowi, podagrzy, nerwowym bolom głowy i zębów, najlepszym jest 
przez lekarskie powagi poleconw, Wielokrotnie odznaczona 1 do- 


Wydziału krajowego 


„kila wysiewek a najlepszych herbat 
złr. 1.60. i 

n kila okruchów z herbat vir, 2. 
Zamówienia z prowincył odsyła się 


odwrotną pocztą nia licząc ozakowa” ia. r 


U 


Fë 


Lancss:rówki lekkie i 
zgrabne pojedynki od 
15 złr Lubaitónki 
Od :5 zł. Fioberty 
od 5.50. Pi to aty 


od mrk, 


Do sprzedaży ewentualnie „üo 


Bow. 
Ł5,A 
j|poleca na sezon ka ielowy pojedyncze meb:owane pokoje 1 cała mieszkania o lstnich 
iwera.d-ch na duby, tyg :dmia i miesiąve z Cniodwienuem utrzymaniem lub taż bez 


jltako ego. Kucznia dobra polska Usługa polska. Cesy bardzo arzystępns da Šugo 
cZorwca k LOO wiZYSIiIM BAACENIE 4MAiZ oA, 


tryzowania, marsaż, wekazaLia, 
cierpienia kobiece, reumatyzm. 


easło, aui pamijzisGa, jddymie ca pałszascdew sasay giyen Aou 
ie cłełńżw, u których wyorasyaiy sip Eapowy, Goziarna nowysh aruzoy kaponowyoh, as sweoiem kosa- 


kióza nam ponca 


+, 


oli RÓ Ja JE Fm pl 3 4 
TER * ati Ua 


| EAA 


Ta 


weasikiugo pua- 


r 


kulerskiego 


(Zoppot, Südstramwe 71 a, ©—72) 


Polsk 


1.50 za dobę. 
; czhwazy od mrk 450. Od i go czerwca, 


Wobec konkurencyt niemieckiej uprasza sią o łaskawa poparcie. 


iiiorszyn vbok Stryja 
Zakład wodoleczniczy, kąpiele sotankowe, borowiaow:, sloneczne i reczne. Elek- 


choroby mar ów żołądka, kiwek, gardła, oskrzeli, 
Utrzymanie w Zakiadaia ud 15 złr. z kuracsą od 


22 zir. tygodzio so. 


w Cop 


t Cena pok ja począwszy 
Obiad w aboa-menvie mrk, 1.50, Całodzieane utrzymanis po- 


oiach| l Bezpłatnie Ill 
wysyła na żądanie 


CENNIK 


aparatów fotograficznych i wszel- 


Paka mni 


Magazyn sportowy 


J. Wondraczek 


n) r , i Dr. T9 SZ aow SKA 
wie, ul Pańska l. 4. Posrednictwu wykiu- g : x 4 wyUziorzawienia ž P śh 
a a ni IR AGCGUL2LIN i x ROS wa _ =— w Przemyślu 
nna ao Sprzedama. Biiċsaa „kę Cana fi 4 H Z destani tówki fi lzł. P i d iiz tek VACI Kl À PAREA Ta FA | róg ulicy Franciszkańskiej 
si Ma, AKC Ci me 0-p. ady Liczba żó| PB laszki I zł. Za na ke MEGO ów ' ranko I zł. Prawdziwe do iaj j INS. ioy 1 szkańskiej. 
3 4 a = ga Ś e a= A A EA i ETI ; — O ZE On 
o godzinie 3 popoładnku. Bo np nabycia tylko u wytwórcy i Gbszaru okuio 2800 morgów , w tm 60 | UALIU 1 J31 i Gorset I 
dangum ZmUSZÓDYM WIALLWAĆ «ië po Lö na othe ke JUL U 3 4 B AhUGH mergow rębneg0 lasa i bU0 morgow do” y 
sa domem, polecam jadalnię przy ul. Mio we p U | kkolałej jaSz,. U.sZ8TDY ROWY UvMm miw- z 4 4ŁR F £ w eO 4 tsg ; oryginalne paryzkie, fason Madame | 
kuiewicza L t, Zygamut Mieowssi. A—o | Miıskoicz nr. 17 Węgry. j Szkolny, bzdynki sośpouarcze w dobrym B A K it e i i Í U w „ Weia i Teresa" prawdź'we fiszbiny, 
i = x 7 Dn stanie. cuche d onavûy Zwy% Į.UUU sir. r ) kolo popislaty i bily po 7 i 10.50 
Nuuczycie18 posz.kuje OUS. AWOL- -=== j NA S 
Stasiowa Wola p. buzsztyn, przes waka- roczaio, UDA 430. WA Db: 


cys dia przygoto wazia ucznia do I gim, 
BÓWDAQĘ majątek w cenie 60 do 100 
tysięcy. Ad.es Ź. Z. Lubaczów. 4-2 
HKower pnoamatyk do sprzedania Bz0- 
pena 3. Wiadomość u dozorcy. 2-3 
JD Gprzedamańżń folwark przy wa 
200 m. dobrej ziewi nad Dniestrem z m 
siozami ' mui od stącya Jesupoi z» 
2e.000 zał, Bhższą wiadomuńć mdsieli pa 
Haczewski, poczta Jeaupol, 8—0 
owe kalmiiemice lud parle a. 
spr-edania, Piekarska 2i A. 5-10 
«moba inteiigenina poszakuje miejsca 
do zarząda domu na wies. Adres Smigiel 
ska l. 65 Grodecka. a— j 
Specjalae artykuly Ligieniczne fran 
uusaie tuzin Od 1.40 wyżej do nabycia | 
y droguerji L, Menkesa, Kazimierzowska 
. 1%, 
Łe © ai, przerabiam każae najmoc 
niej cbite materace zupełnie jak nowe. 
Kuire kołdry przyjmaję do pokrycia Joze: 


| 


Dyylvm honorowy ministerstwa handlu 


(es. król. uprzyw.lejowana 


rufinerja spirytusu, tubryka rumu, rosoiisów, 


iikitrów A OCLU 


Juliusza Mikoiascha Nasiępców 
jakob Sprecher i Spółka 


poleca 


NA RAŹŻÓEÓW Ból 


pajlepszej jakości rektyfikowany spirytus „Rongont* składy 
w mieście ul. Halicka l. 1, ulica Kopernika l. 9. 

Na prowincyę wysyła fabryka spirytus pocztą w blaszankach 
pięciolitrowych wagi do 5 


klg. 


WiAdU 050 W Kalicelacyi adwokala Mmia-' 
cnowakiegu Ws Liwonia. 


Specyainość, 
oZUuwąKS guterynowy 
3. ulińskiego Z Warszawy. 
Górny vkłaAd w handin 
karla baycra 
we Lwowie przy ulicy Krakow- 


Skie] L 11. 
Frazy odbiorze ò tusiuow Znaczny rabat. 


| Śmisrć m szem i szczurom| | 


L.U.6_1_E_N 


yiźyjiwijó wśsuuni 


Pr] 
km ŻLGZECZJELH 


l CprUGGLiOWUJE takoo 


po 
| 4, ro 


ER 


Zakat nąpieliowy wód siarczanych 
w pobliżą uwowa, rodka i Naosacua, 
Foru,żamoj0wo-Kąpteiowa od 20 maja do 260 września, 
Zakład Odznaczony DA wystawaca ArajuwyCh 1 iaekacukiun, wprowadzić w bie 
zący'n roku Riepsźenią WALNE wymagan aygiouy 1 taiy AZ6c%g ROWOJUK W karasie 
iecanictwa i MIG GZCZĘUZĄC WaiadGW, ty drosa POsłANUWI dulzymac acoką w wopÓŁ- 


uórski i Szydzowski 
Lwów, pł. Marjavki 8 (róg Hetmańskio,), 
ga ian Enz onto e 


Wapno 


TA 


skaliste budowlane najlepszej j» 
kości po oenie najtańszej polecają 


Związkowe fabryki wapna 


Lwów, posaż Huusmana liczba 7. 
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menge R JM carte. Kiasz. „wiadomość Araęunikom_ rządowym na SZCZUKY, MIJGZY JdOMOWE LI |ia wies. Komiędzy uWoWeM A uUsa0iiM CUJZIGAJIĆ Oś. POWUŻUNA pO 50 Ct. NIEZAWODNYCH 
- R ywa > aTZORiE- olne. » A e 
wowskiego w Del atynie. ; ~ iebnemu Qūcuowieustwu Erne Eh pa: anat i od orny skazania: Reumatyzm mięsni i StaWOW, Osy A praewivcany, Dnz i Bo dia dam i MQZCZYZM 
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Y UMiGUW TWG 


wą pod budur, w „ieknem 1 źurow:lu 
POiOZONIU, UiIZZĄ WIBUU MOSG UEIGĄ Mocu 
mackiego i. %7, 1-0 


kámi Zii: powieSClIoWY, TWZLkI „wę 


nym adwokai,m, leka- 
14010, b pitkom, CZEOD 
ku C. li, uaudzrmeryi 
i suazy skazbowe,, JAk 


ko na gryzonie, gires) szczur, mySE, 

krójik. Dia ludzi : awierząt domowych 

jak pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. 
Wysyłki w puszkach „o 3v -60 ct. 


Rysurowiemia po UPOrUCYUCH chuwrurytczmny Uh. orol 
vo, Mutsy., UROTU0y żrwry. „pORDIWNa pOsLACIE miy, kwiawacha DO MAUUZJCJA 
sty. Utytość. Unoroby noożece (W KASUB Wannie WOGy Mienke KRAJdGJE się 
WD +UŻ04 MUNU) Arauwiuleać WACUCZU TRALUWAAGCZNA. NoUrUuslErkA, 


S. PELECKI i Ska 


magazyn broni 


ktch przyborów do foiograćii —q— 
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